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Dlaczego Polacy m\\ wpływ
w Austryi.

Lwów d. 16 października.
Polityczny wpływ Polaków w Au­

stryi, tak  silny obecnie zarówno w 
rządzie, jak  też i w parlamencie, po­
ciąga za sobą jednakow oż to niemiłe 
następstwo, iż podnieca licznych prze- 
ciwmków Koła polskiego do tern sił-[c ie, sprawili się dobrze, aźe"by misyę 
niejszej zawiści ku Polakom- Zawiśó swoją wykonali należycie, bo to wzmóc- 
ta wzmaga się w prostym  stosunku do, ni poważanie dla imienia polskiego —

i bo w takim  razie i nasz kraj, zanied­
b y w a n y  i krzywdzony przez wiek 
cały, otrząśnie się wcześniej z nędzy 
m ateryalnej i kulturnego zacofania, w 
jak ie  pogrążyła go fałszywa polityka 
biurohracyi niemieckiej, k tóra dawniej 
w Austryi rządziła.

Leży to dalej w naszym interesie 
narodowym, ażeby wyjątkowo utalen­
towani synowie n&szego kraju, powo 
łani na wysokie stanow iska urzędowe 

czy to w rządzie, czy w parlamen

tego, o ile wpływy Polaków silniej 
utrw alają się i rozszerzają, a potężny 
ruch narodowy wśród Niemców w y­
wołany przez wiedeńskie dziennikar­
stwo w eelaoh zupełnie innych, na 
tle  rozporządzeń językow ych dła 
Czech i Morawy — ruch antisłow iań- 
ski, zaostrza jeszcze bardziej roz ją ­
trzenie radykałów niemieckich prze­
ciwko Polakom, z których jeden stoi 
na czele tego rządu, który  wydał 
Sprachenverordnungen, i gdy Koło pol­
skie je s t w parlamencie najsilniejszym  
łącznikiem  prawicy autonomicznej. I 
kiedy obecnie Izba poselska odbywa 
wielką rozprawę nad wnioskami Niem­
ców, którzy domagają się postawienia 
hr. Bademego i całego gabinetu w 
stan oskarżenia za wydanie rozporzą­
dzeń językowych i paru zarządzeh 
tymczasowych w myśl § 14 konsty- 
tucyi podczas przerwy sesyi parlam en­
tarnej, spowodowanej przez obstruk-

nietylko w Austryi, a l e  i g d z i e i n -  
d z i e j ,  gdzie z niedowierzaniem  spo­
glądają na zachowanie się Polaków na 
niezm iernie trudnych z natury  swej, 
a dla Polaków specyalnie t^m trud- 
dniejszych i pełnych odpowiedz.alncś- 
ci wysokich stanowiskach w Austryi...

Najistotniejsze interesa nasze na ro ­
dowe wym agają przeto po nas tego, 
iżbyśmy w Austryi szczerze stali w 
szoregu stronnictw  państwowych — 
der Staałserhalłendcn tarteien.

Z drugiej znów strony prowadzimy 
politykę narodową, to je s t  pragniemy 
wyjednać ja k  najszerszą swobodę r u ­
chów i ułatw ienie rozwoju naszej na 
rodowości.

To zaś zmusza Polaków do życzli 
wej wyrozumiałości względem wszy­
stkich uprawnionych życzeń narodo­
wych innych plemion, państwo zamie­
szkujących — o ile ioh pretensye nie 
wychodzą po za tę granicę, g Izie ioh------ -“ ~ J ł  ~ r ~ T . ------------ ---  „  J. ,  - -  _  . W

cyę, nic dziwnego, że w takiej ch w ili. Uwzględnienie byłoby krzywdą dla in- 
w gronie Polaków często bywa teraz jnych narodów. Pragniemy poszanowa-

i wpływ Polaków wzrasta, to honor feldm arszałka Gurki dotychczas uchy- kie je s t znaczenie „przypom nienia1* je -  
ten kosztuje nas drogo. Nie możemy lony nie został, J. Ks. Mość okólni- go i jakie są granice władzy naczelni-
podnieśó żadnego, nawet najbardziej kiem z 10(22) sierpnia r. b. za 1. 1218 ków powiatów.
usprawiedliwionego żądania na korzyść polecił gubernatorow i kieleckiemu, aże Zanotowaliście zapewne z tutej
naszego kraju, ażeby zaraz nie po-1 by go ściśle i niezmiennie wypełnił, szych dzienników wiadomość o zakła-
w stała wrzawa zaw istna przeciwko dopuszczając jedyn ie  wskazanego w daniu biblioteczek gminnych. Rozpo- 
nam, iż „obdzieram y1* państwo, że tym cyrkularzu w yjątku w zastosowa rządzenie to powszechne wywołało za- 
w yzyskujem y wpływy swoje dla zdo- *mu do insty tucyj włościańskich pod dowolenie. Rozumie się, że pesymiści 
bycia „podarunków dla Galicyi4*. Opi- warunkiem zupełnego niezrozum ienia nasi, k tórzy bezustannie wyśpiewują 
nia publiczna w kraju  niecierpliw i s ę , , języka państwowego przez oBoby sta--jerem iady, już  przewidują, że i ta n i­
że to i owo co krajow i potrzebne, Ko-JwU włościańskiego, w sprawie uczestni- stytucya będzie spaczona, pozostając 
ło polskie „zanie ibu je.“ Jednakowoż j^ząoe. (pod kierownictwem  ludzi złej woli,
Koło polskie umie utrzym ać właściwą Wobec powyższego, jak  też sk u t-ja le  mojem zdaniem, nie będzie to mo-o   »
granicę w sumiennem  w ypełnieniu 
głównego swego obowiązku, obrony in­
teresów k raju  przedew szystkiem  z 
względami, k tóre m ogłyby narażać nas 
niepotrzebnie na zarzu t polityki sob 
kowsk.ej, krótkowidzącngo wyzyski­
wania chwili, z poświęceniem dalszych 
celów i ’ oków, doniosłego znacze­
nia by -oże d l a  c a ł e j  n a s z e j
p r z y  >ści  n a r o d o w e j .

To są lasady kierow nicze polityki 
polskiej w Austryi i w nich leży ta ­
jem nica wzrastającego wpływu Pola­
ków w Austryi.

Z Królestwa polskiego.

roztrząsanem  p y tan ie : co właśoiwie 
stanowi powód stałego wzrastania 
wpływu i znaczenia Polaków w Au 
stry i, i jak ie  znów wynikają z tąd 
dla ioh interesów korzyści, lub niedo­
godności i niebezpieczeństwa?

Otóż co do pierwszego pytan ia  — 
m ianow icie: co właściwie je s t przy­
czyną wpływu Polaków w Austryi, 
ogólnem je s t  przekonanie, iż opie a 
się on na tero, ź e  p o l i t y k a  i c h  
w i e d e ń s k a  j e s t  s z c z e r z e  i 

. r.r e..t “ ] rn  « n ąri s t  w o w ą, a u s t  r y- 
a c k ą  Au*trya jedyna udzieiS £ywju- 
łowi narodowemu polsk.emu pełnej o- 
pieki praw nej, po stu latach zu- 
pełuego wykluczenia Polaków od 
bezpośredniego udziału w europej­
skiej polityce, Austrya uzuaje w nich 
zasługujący na zaufauie współczynnik 
w swojej mocarstwowej polityce mię 
dzynarodowej. Z tąd wynika, iż na j­
isto tn iejszy nasz in teres narodowy na­
kazuje nam stanowisko to szanować, 
nie uczynić zawodu szlaehetn -mu mo 
narsze, który p/zełam ał tradycyjną 
nieufność ku Polakom, darząc ioh s a- 
le swojem zaufaniem — jakoteż w szyst­
kim zaprzyjaźnionym  z nami stron­
nictwom aus ryackim.

Leży to w naszym  interesie naro ­
dowym, ażeby Austrya była szczęśli-

Do Dziennika Poznańskiego p isz ą :
Donosiłem wam w jednym  z osta­

tnich listów o przykrem  wrażeniu, ja ­
kie wywołało rozporządzenie ks. Ime-
retyńsk iego , przypominające z a k a z .----------  — —j -• u
Hurki z 7. listopada roku 1892, roz- rzędowego ogłoszenia w arto zazna
     J --L  — - — i -i— t\ i  a a-
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kiem wiadomości, jak ie  m nie doszły, 

U e wójtowie gm inni i pisarze nietylko 
z  ludnością, ale ze strażnikam i ziem­
skim i pozwalają sobie rozmawiać po 
polsku w zarządach gminnych, najsu­
rowiej nakazuję ściśle wypełniać wspo 
mniane rozporządzenie- pana głównego 
naczelnika kraju, z dopuszczeniem je­
dynie w yjątku tamże wskazanego.

Poszlakowani przezemnie o n ieza­
stosowanie się do niniejszego rozpo 
rządzenia wójtowie gm inni i pisa 
rze, będą bez wszelkich objaśnień w 
ciągu 24 godzin przezem nie ze służby 
uwolnieni. *

Dodam zaraz wiadomość, należącą 
do tej kategoryi, że w gubernii sie 
dleekiej w  urzędach gm innych roz­
wieszono tablice z nap isem : zabra­
nia się tu  mówić po polsku pod karą 
6 rubli.

)d kogo wyohodzi ten ostatni na 
kaz, nie wiadomo, bo jest anonimowy, 
żadnego podpisu nie noszący. Nie 
zależnie od tej dziwacznej formy u

• i  ’ •
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gło nastąpić, bo do rad, czuwających 
nad bibliotekami, będzie powołaną in 
teligeneya wiejska, a obywatele ziem 
scy będzą mieli w nich udział. Wpra­
wdzie Dniewnik w swojej krótkiej in- 
formaeyi urzędowej ich nie w ym ie­
nił, ale nie zmienia to rzeesy, a to, 
co wam donoszę, je s t  faktem  ju ż  do­
konanym.

Dniewnik w ostatnich czasach dużo po- 
zosiawiał do życzenia, jako  organ półu- 
rzędowy, a skutkiem  tego z rozporzą­
dzenia wydziału prasy oddany został 
pod szczególną kontrolę sekretarza ja- 
nerał-gubernatora p. Jaczewskiego.

Obiegają też pogłoski, że guberna­
to r w arszaw ski p. Martynow chce nas 
opuścić, choć od niedawna tu  gości. 
Płakać po nim nie będziemy. Gubei 
nator Martynow popełnił ten wielki 
błąd, że podczas bytności cesarza Mi­
kołaja nie pozwoli, włościanom na zna 
nem spotkaniu przed fotyfikaoyami 
Warszawy przemówić do cesarza.

m a naszych własnych praw, więc nie 
możemy odmówić poszanowania praw 
sąsia o w, zamieszkujących wraz z n a ­
mi jedno państwo. Sprawiedliwości 
żądamy dla siebie, więc też łączymy 
się z każdym, kto me ma pretensyi 
do krzywdząoej innych przewagi dla 
siebie i sprawiedliwego uznania prawa! 
nikomu me odmawia. Na tej zasadzie 
opiera się istnienie dzisiejszej prawi 
cy w Izbie poselskiej, w której Pola 
oy część niepoślednią stanowią.

Niemców me prowokujemy. Ow-| 
szeni g^iutrwi joauezmy He jak  najusLsj 
sięgającego uznania ich praw  naby- 
tyon, jako żywiołu liczebnie i Kultur- 
me najsilniejszego w państwie. Lecz 
znowu nie możemy podać ręki do te 
go, iżby przew aga Niemców m ała być 
posuniętą aż tak daleko, tamowała j 
rozwój naturalny innycń narodowości, j 
a wreszcie ażeby dla ich zachcianek 
miały być negowane prawa history­
czne poszczególnych krajów. I tem 
się uzasadnia ostatni ustęp uchwalo­
nego niedawno komunikatu Koła, w 
którym  powiedziano: „Umkająo szorst­
ki ego i wyzywającego postępowania 
wobec grup mniejszości, pragnie Koło 
przyczyniać się w miarę możności do 
skuteoznego postępu prac ustaw odaw ­
czych i do uzdrowienia parlattenbar-

mawiania w urzędach po polsku. Dla ozyó, że 
stronnictw a umiarkowanego, przezwa- : 1* zarówno rozporządzenie w urzę-
uego „ugodowcami- rozporządzenie dach gm innych gubernii siedleckiej ja- 
bylo wielką klęską, pozwalało bowiem ko i „ukaz4* pana naozelnika powiatu 
szowinistom twierdzić, że od czasów miechowskiego pozostają w najzupeł- 
Hurki w polityce rządowej, polegają- niejszej sprzeczności z „przypomnie- 
cej na prześladowaniu języka polskie- niem “ ks. Im eretyńskiego, a naw et 
go, nic się nie zmieniło. A ponieważ z rozpozządzeniem Hurki z d. 7 listo- 
szowmiśoi obu narodów zawsze te  sa- pada 1892 r.
me odnoszą wrażenia, więc widocznie 2. to, czem zagraża pan naczelnik
i nasi „przyjaciele44 na niższych urzę- pow iatu miechowskiego, na;zupelniej 
dach doznali uczucia, że „przypom przekracza jego kompetencyę. 
n iem e1* przywróciło dawne czasy. „Przypom nienie1* ks. Im eretyńskie

Przed ankietą agrarną.
VI.

(.Zakres działania całej organizacji ziem­
skiej a ło : spółki ziemskie i spółki lo 

kalne parcełacyjne).
Bank sam jako taki, chociaż za i- 

nieyatyw ą pryw atną i w skutek odczu­
cia potrzeby , społecznej powstały, me 
w ystarczy do przeprowadzenia pro-.______ i ■ *

v-*ą i potężną, * ażeby panował w niej 1 nyoh stosunków 1*, 
spokój, ażeby r o z w u j j e j  sił orgam oz- j O ile jednak  lojalna, otw arta na
nych — 7 T o s tęp _któP'Urny wszystkich t zasadach słuszności oparta, a przy tem j
je j c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  odbywał się rów-'fńiez,oinm e konsekw entna polityka!
no prawidłowo, o ile możności s z y b k o , 'K oła polskiego zyskuje na poważaniu

r— ,,  --------- — ..—w ------ j . 77 j  r --------------------------zuiuioujf iic5Jt\.uc? * rr  y  obaiuzij' u u p iz e p ru w a u z e rn a  p ru -
Wpadli tedy natychm iast w błąd, któ- wyraźnie zaznacza, że z zakazu rozm a-; gram u ekonomiczno socyalnego. Je s tl 
ry  za Hurki był powsecohuy a poleją? 4̂ i - i r n a  p0 polsku, są wykluczone nrzę on w t » j  -całej organizacyi pracy spo 
na tem, że żaden urzędnik nie znał dy włościańskie, a ustaw a zasadnicza-!łeognej b iiis-e ih  tiź -R an k  ■
atrybucyj swoich i granic swojej wła z roku 1864 urzędy gm inne najwyra- dowy (rentowy), ale zawsze siedzibą' 
dzy. źmej zalicza do urzędów włościańskich swą stosunkam i i wogóle całem jeste-

Posyłam wam ciekawy w tym  wzglę- (uczreidenij kresłjańskieh). Zresztą zakaz stwem swoim oddalony od przedm iotu 
dzie a bardzo nowej daty dokument, rozmawiania po polsku w urzędach swej działalności, do którego mogą go 
który w dosłownym przekładzie brzmi gm innych je s t po prostu nonsensem ,! tylko zbliżyć „Spółki Ziemskie44, 
jak  następu je: bo z publiczności, która tam  przyby-l Są to prowinoyonalne ziemiańskie

Naczelnik powiatu miechowskiego wa, 90% nie zna języka rosyjskiego. |zw iązki. Pierwszy powstał w Pozna 
(l. 10 970) z dnia 12 (24) września 1897 Nikt m e może się powoływać na t o , : m u w r. 1890, drugi w Toruniu w r. 
r. do wójtów gmin, iż ludność miała sposobność nauczen ia: 1891. Zarząd Poznańskiego stanow ią:

„Do wiadomości głównego naczel- się po rosyjsku w kraju, w którym  i Witold hr. Dąmbski i Józef Liszk iw-
nika kraju doszło, że urzędnicy me- nietylko nie zakładano szkół, lecz im ski, Radę nadzorczą Stanisław  Lr. Żół-
których instytucyj rządowych, podwła- przeszkadzano. towski (przewodniczący) Wojciech
dnych m inisterstwu spraw wewnątrz Co do kompetencyi naczelnika po- Trąmpczyński (zastępca) Teodor Ki Ik- 
nyeh, wbrew okólnemu rozporządzeniu wiatu. to ma on wprawdzie prawo za- stein (sekretarz) Aleksander Chrzano- 
byłego warszawskiego jenerał - guber- wieszania w nagłych razach wójta w u- wski i Edward Chłapowski. W Toru 
natora, feldm arszałka Gurki z d. 7. rzędowamu, ale usuwać go z urzędu nie uiu stanow ią zarząd: dr. W ładysław
Listopada 1892 za 1. 12.598, przy peł- może, a zagrożenie karą, do której Bardzki, Józef Wolszlegier i W ineen-
niem u obowiązków urzędowych, roz- wymierzenia się nie ma prawa, w a- ty  Kowalski, radę nadzorczą ks. dr.
mawiają zarówno między sobą, jak  i kcie urzędowym istotnie wygląda ory- Antoni W olszlegier (przew.), dr. Karol 
z osobami prywatnem i po polsku, ginalnie. Nie można ani chwili o tem Graff (zast.), Andrzej Polcyn (sekret.), 
W skutek tego, mając na względzie, że wątpić, że ks. Im eretyński objaśni p. Bolesław Hozakowski (referent), Adam 
wspomn-auy wyżej cyrkularz jenerał- naczelnika powiatu mieohowskiego, ja- Połczyński, Feliks Ossowski, Kazimierz

Slaski, E ustachy Działowski i Ignacy 
Danielewski. W radzie nadzorczej po­
znańskiej widzimy znanych nam p r z e ­
wodników Banku Ziem skiego: Ż ółto­
wskiego, Kalksteina, Chrzanowskiego i 
Trąmpczyńskiego w Toruńskiej zaś 
samych naipierwszych obywateli Ku­
jaw  i Prus królewskich.

Tu należy s:ę wspomnieć o S tan i­
sławie hr. Żółtowskim z Niechanowa,

• prezesie Rady nadzorczej Ba.iku Ziem-
* skiego i Spółki Ziemskiej (zarazem i 
Towarzystwa rolniczego poznańskie­
go), boć jeżli dr. Kalkstein je s t zna­
komitym referentem  całej działalności 
nas tu ta j zajm ującej, to jej w ykona­

lnie leży w ręku Stanisława hr. Żółto­
wskiego. Obaj równie gorąoy patryo- 
ci, obaj równie skromni a cisi praco­
wnicy niwy ojczystej, dr. Kalkstein 
przedstaw ia typ uczonego, który  p rze­
szedł ciężką r praktykę rolniczą, p rze­
ciwnie hr. Ź jltow sk i je s t 4 y p em zie­
mianina na wskroś, ale postępowego 
w całem tego słowa znaczeniu. W 
Niechanowie zrobiono wszystko, czego 
intenzyw ne gospodarstwo w ym aga: 
wydrenowano grunta, wprowadzono 
uprawę parową, przerżnięto m ajątek 
na cztery części wązkotoiowemi ko­
lejami, zaprowodzono prześliczne by­
dło i parową mleczarnię, ale podniósł­
szy nie bogatą z natury  glebę do wy­
sokiej ku ltu ry  i faktycznych docho­
dów, nie wytrzebiono lasów i nie za­
ciągnięto przeciążającej landszafty .r

Gospodarstwo prowadzi hr. Ż ó ł­
towski na dochód nie na oko, to 
też nie u jrzy  tam zbytkownych b u ­
dynków, owszem odznaczają się one 
wyjąwszy główny folwark taniością i 
praktycznością swoją. Słowem ziemia 
nie jes t przeciążoną w żadnym  kie­
runku i stą i pozostaje zawsze wdzię- 
cznem polem pracy dla m ądrego g o ­
spodarza.

Dwór i ogród duży, pański ale łą­
czący w sobie wiejską prostotę, u rzą­
dzony tak, jak  na to ciężkie warunki, 
w jakich rolnictwo się znajduje obe­
cnie, pozwalają; widać w tej siedzibie 
prezesa Banku Ziemskiego, że gospo­
darstwo oboje (żona hrabiego ks. Sa- 
pieianka córka ks. Adama) od siebie 
oppoozęli pracę (;o ntrYj:' "* » wła­

s n o ś c i  ' i o r d j k a
zamiast używać i nadużywać bdziedŁi- 
czonego m ajątku, pracują m»d ntrzy- 
maniem tej szerokiej naszej spuściauy 
ojców i dziadów i to czynią z zam iło­
waniem i oddaniem się całą duszą. — 
W Niechanowie widzi się ideał rodzi­
ny polskiej, znać tradycyę ś .  p. Leona 
Sapiehy, założyciela Towarzystwa go­
spodarskiego we Lwowie i wszelkiej 
poprawy narodowej w Galicyi. Szuka­
jąc  długo wśród naszych obywateli nie 
znalazłbym prędko podobnego Żółtow­
skiemu... chyba jfden  tylko Władysław 
Zamoyski 1

Czytelnicy wybaczą, iż tak  odbie­
giem, zdawałoby się, od przedmiotu — 
a jednak  insty tucye tw orzą i składają 
jednostki i tylko dzielnymi ludźmi sto 
ją  domosłe instytucye. Inicyatywa, za­
pał, przykład jednostek niezwykłej m ia­
ry wyrywa otoczenie z uśpienia, pro-
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D r u g i e  ż y c i e
PANI APPELSTEIN.

Pow ieść w spó łczesna

przez
WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Oiąg dalszy.)

Obudziła się i innym  głosem zno-
ru mówiła:

— Z pewnością że je s t  bardzo bo- 
;aty, aie widzi pani, ja  brata  mojego 
ak dawno nie widziałam... — dodała 
m utnie — mieszkam w innym  kraju...

— Gniewacie się z bratem?
— Oh! — zawołała Irena z tym  

woim wyrazem  pełnym ongi słody- 
zy, k tó iy  teraz jakby  pozasłaniały 
hm ury ironii i szyderstw a — on mo- 
© się gniewa, że Appelatein zbankru- 
ował, bo trzeba pani wiedzieć, że ja  
;łównie dlatego, by bratu umożliwić 
trzym anie się przy dziedzicznym ma 
ąfcku, wyszłam za Bernarda.

Urwała, a Zabanowska, która wie- 
ziała, iż grzebie w najsm utniejszych 
wspomnieniach kobiety, opuściła oczy. 
'owinien więc być bardzo bogaty, 
lyślała — ale to mogło nie wystar- 
zać księżnie.

— Brat pani ju ż  nie m łody? —

podjęła, z bezwzględności światowoa 
na zwiadach, który jes t mniej delika­
tny  od doktora na konsultacyi.

— Ow szem ! o kilka lat zaledwie 
starszy odemnie...

— Majątku nie zechce oddać — 
zakonkludowała Zabanowska głośno, 
choć o tem  tylko dla siebie i księżnej 
pomyślała.

— Ale ma dwa .. dwa klucze... — 
podjęła Irena — oprócz schedy żony...

— To co innego l — szepnęła Za­
banowska — ale teraz mi powiedz pa­
ni coś o jego charakterze. Wiesz, jak  
kocham tę Mimi, jakby własne dzie-.j 
cko... — rzekła zmięszana, zobaczyw­
szy tak zdziwioną minę Ireny, jakby 
graniczącą z osłupieniem.

Irena myśła z oburzeniem  jak  mo­
żna się jej było pytaó o charakter sy­
na jej brata, o charakter S tarży . Nie- 
rozumiała niemal, aby oo do tego 
człowieka mógł ktokolwiek żywić w ą­
tpliwości. Pytanie to, jej, pełnej za­
wsze rodowej dumy, jej bałwochwal­
czej, mimo wszystkiego, wielbicielki 
Witolda, wydawało się nietylko nie- 
delikatnem , ale w prost śmiesznem. 
Jakim  innym mógł być je j bratanek, 
aniżeli uczciwym, wykształconym  o- 
kazem człowieka?

— Każdy S tarża jest... — odparła 
urywając, ąby się zamyślić i dokoń­
czyć — człowiekiem, którem uby n ik t 
nic zarzucić nie mógł. Szlachetność, 
uozciwośó i dystynkeya uczuć są to 
cechy u nas codzienne i gdybyś pani 
znała Królestwo, wiedziałabyś o tem.

— Ach 1 żle rozumiesz mpje pyta- 
nie, droga pani Ireno. Chodzi mi o 
to, czy Mimi znajdzie w nim to, cze­
go je j potrzeba. Widzimy dużo uczci­

wych i porządnych ludzi, k tórzy  żon 
nie uszczęśliwiają.

— To są już rzeczy oparte na sub­
telnościach, których n ik t z nas prze­
sądzać nie może. Jakiem  będzie mał­
żeństwem, tego n ik t nie odgadnie. My­
lą się nawet ci, którzy doskonale zna­
ją  osoby...

Męczyły Irenę te indagacye tem 
więcej, iż pragnęła ooprędzej zostać 
samą i zatopić Bią w sm utku, który 
jej narzucały wiadomości Zabano- 
wskiej.

Syn jej bra a, Witolda, był we 
Lwowie i niepytał o nią, o oiotkę, 
która go kochała, jak  własne dziecko. 
Nie pytał się o Starżankę z krw i i 
kośoi, z serca i duszy.

Gdy sobie to uprzytom niała, krew 
jej uderzała do głowy, bo nie było 
może na świecie rzeczy, któraby ją  
równie dotkliwie w najdelikatniejszą 
strunę jej jestestw a zranić mogła.

Witold, którego powodzenia życio­
wego ona była ofiarą, wychował syna 
w zasadach największej dla niej obo­
jętności.

Gdy Zabanowska wyszła, Irena od­
dała się całkowioie sw jm  myślom.

Nie w ątpiła ani na chwilę, że bra­
tanek jej oświadczy się o księżniczkę, 
poznawała w tem Witolda, jego nie­
zm ierną próżność światową, jego am- 
bicyę wysadzenia Starżów na czoło 
sfer arystokratycznych. I w tem  trze­
ba było szufeaó przyczyn obelgi, jaka 
ją  teraz spotykała. W stydzili się, ojciec 
i syn, ciotki Appelsteinowej, żony ban­
kru ta  i żyda.

W stydzili się je j tem  więoej w tym 
Lw ow ie, gdzie wielki św iat dumne 
podnosił czoła z czystości swej nie­

bieskiej k rw i, wolny od wszelkich 
przymieszek. W stydzili się jej tem 
więcej, wobec tych zamiaró .v spokre­
wnienia się z pierwszym księżęcym 
domem Galicyi, — niepewni, ozy to 
pokrewieństwo tak  bliskie z Appel- 
Steinami nie rzuci na nioh podejrza­
nego światła, nie ujm ie im blasku, ja ­
kim olśnić chcieli księżniczkę.

Serce wzbierało, łzy się cisnęły do 
oozu. I to jeszcze miało się znajdować 
w tym kielichu goryczy, z którego piła 
od lat dwudziestu.

Rozrzewniła się sama nad swoją 
dolą i szlochała. Świat jej przym ykał 
drzwi. Gdyby jej tylko, ale i niewiu- 
nej za błąd życiowy m atki córce. — 
Brat rodzony, ten brat, będący boży­
szczem jej dz iec iństw a, którego ko­
chała całą potęgą uczucia, n igdy nie- 
zamierającego i niedająeego się zm ro­
zić, bo zrodziło się w cieple czystych 
prom ieni młodości.

— Achl Bożel Bożel — jęczała — 
gdybyś mi był tego oszczędził.

Od pewnego czasu traciła  głęboką 
wiarę, jak ą  zawsze miała. Życie je j 
całe zdawało się kłam zadawać jej do­
gmatom. Czemuż ją  sobie Bóg obrał 
za ofiarę ? Czemuż dziś właśnie była 
karaną za swoja dobre serce, za to, 
że kochała brata, rodzinę. O ileżby ją  
mniej bolał postępek siostrzeńca, gdyby 
Witold był mniej przez nią kochany, 
gdyby nie była właściwie ofiarą jego 
tylko namiętności i upodobań.

W tedy, w Warszawie, gdyby sytua- 
cya nie Dyła stanęła na ostrzu noża, 
gdyby Witold był mógł się ożenić z 
Kinińską bez jej ofiary, byłaby z pe­
wnością nie zdecydowała się oddać 
swej ręk i Appelsleinowi.

A później te pomoce pieniężne, 
którycn ustaw icznie od niej żądał, te 
pomoce, k tóre go postawiły na stopie 
społecznej, pozwalającej sięgać po mi­
trę dla syna, ileż ją  kosztowały upo­
korzeń wobec Jakóba Appelsteina.

Gdyby ten  wiedział teraz, jak się 
b ra t i syn jego wywdzięczał za stoją 
ce dotąd w księgach zbankrutowanego 
domu sumy, podniesione przez Witolda, 
miałby piękne wyobrażenie o ich szla­
chetności.

Dławiło ją  to wszystko.
Co ona Lulu powie, gdy ta  się do­

wie, że jej stryjeczny brat ten nie­
znany Jakób, o którym  tyle razy mó­
wiły, jak o kimś bardzo drogim, znaj­
duje się we Lwowie i poznać siostry 
i oiotki nie pragnie?

Co ona jej powie?
A Lulu dowiedzieć się musiała. — 

Dziwnem nawet było, że o konkuren­
cie księżniczki Mimi dotąd nie obiło 
się głośnym echem i że nazwisko jego 
ich uszu jeszcze nie doszło.

Te wszystkie nczuoia bolały Irenę, 
choó z drugiej strony  była zadowolo­
ną z tego obrotu rzeczy. Obelga, ja ­
kiej świeżo doznała od W itolda, dołą­
czona do całego postępowania jego od 
lat dwudziestu nie zabiła w niej przyw ią­
zania, ani tego głębokiego uczucia ro­
dzinnego, które było tak  silne, iż w 
swoim czasie zrobiło z niej swoją o- 
fiarę.

Witoldowi żyoie się powiodło. Do­
szedł do wszystkiego, do czego dążył, 
choć nie przebierał w środkach, ście­
ląc ofiarami drogę. Je j jakże inaozej 
płynęło. Podczas gdy b ra t wypychał 
naprzód syna w wielkim świecie — ona

nie mogła córce wyrobić w nim skrom ­
nego miejsca tolerowanej osoby.

Zalała się zn ó *  łzami, które pły­
nęły jak  woda ze źródła, bo otw orzy­
ła się najczulsza i najgłębsza rana w 
łonie Starżanki i matki.

Cierpienie było skomplikowane, 
czerpało siły z dwóch źródeł w całem 
jej ustroju najsilniejszych, najzdrow ­
szych.

— Morfiny ( morfiny! — szeptała.
Oh! jakże je j potrzebowała. Z da­

wało się jej, że uśnie na wieki w po- 
mroce zw ątpienia i zniechęcenia, które 
cały jej fizyczny i m oralny organizm 
ogarniały.

Czuła, iż jeśli nie zażyje tej truoi- 
zny, jedynie zmieniającej chwilowo jej 
pogląd na rzeczy, to  jej serce pęknie 
od żalu do życia i ludzi. I gdy Lulu 
wstrzykiwała jej morfinę, przybyw ała 
jej siła woli i za chwilę była spokoj­
ną, niemal naturalną.

Lulu z pośpiechem spełniła dzieło. 
Wszakże dla macki był to dzień rado­
sny. Bywalski przybył i ju ż  je j ocze­
kiwał.

Lnlu go już  w idziała i oznajm iła 
mu powody wezwania. Porzycki up ie­
rał się i żądał jej ręk i lub zerwania, 
chciał ją  poprowadzić do ołtarza 
wbrew woli m atki, obejść się bez jej 
błogosławieństwa i asysty  Na to nie 
mogła się zdecydować pani Appelstein, 
nie chcąc wchodzić przebojem  w 
świat, v którym  od urodzenia miej­
sce miała. Nie chciała skandalem sa­
lonowym prezentow ać cóiki i o tw ie­
rać je j żyoie. Młodym się spieszyło. 
Ich nieobchodziły te drobnostki. By­
walski m iał rozw iać szkrupuły Ireny.

(C. d. n.)

1  O f l  1 * 1 ( 1 *  A  j  i] i k  (obok oukiemi W -go' Grossa) • 1 « i | \ 1 1 I j I i j | « • i ^  •F I I C u l l M l  ^  i * #  I f v l l v V V I i  polecają pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, teclmiezue i chirurgiczne,
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wadzi do poprawy i poręcza udanie się 
nowego przedsięwzięcia. Powracam je ­
dnak od prezesa do s ta tu tu  Spółki po 
znańskiej.

„Zadaniem przedsiębiorstwa je s t :  
nabywanie ziemi, aby takową — czy 
to w całości, czy też częściowo — 
członkom sprzedaw ać, wydzierżawiać 
lub wynajmować i tym  sposobem do- 
pomódz im do rolniozego zawodu, sta­
łego osiedlenia się i zdobycia samo­
istnej własności ziemskiej ; dalej go­
spodarowanie na niesprzedanych lub 
niewydzierżawionych częściach posia- 
dłośoi spółkowej (§. 1).

Tenże paragraf w poprawniej szym 
statucie o rok młodszej Spółki poznań­
skiej opiewa króciej i zam iast słowa 
„ziemi“ użyto wyrazu „nieruchomo­
ści"; oznacza on szerszy zakres dzia­
łania i prawniczo je s t lepszym, jednak  
przy  małych spółkach lokalnych, a to 
np. najnowszej w Obłoku (r. 1897) po- 
wróoił założyciel je j Bank ziemski do 
pierwotnego statutow ego określenia tak, 
jak  ono je s t  przy Spółce poznańskiej 
wyrażone, bo je s t o wiele w yraźniej- 
szem, pełniejszem, niż suchy §. 1 s ta ­
tu tu  poznańskiego.

Zarząd i rada nadzorcza toruńska 
je s t liczniejszą od poznańskiej, albo­
wiem i teren  działania tam tej rozle- 
glejszy a nie można liczyć na tak

się Bankowi w krótkich term inach ze 
zaliczek składanych do Spółki przez 
członków przy zakupnie parcel. Po­
wstały zaś dług hipoteczny, czy to 
landszaftowy, czy bankowy może po­
zostać na m ajątku aż do zupełnej 
am ortyzacyi, albo też być odpłaconym 
w miarę późniejszych wpłat nabyw ­
ców parcel, o ilebv to leżało w in te ­
resie Spółki ziemskiej lub nabywców 
parcel".
S pó  ł k i 1 o k a 1 n e  p a r  o e 1 a oy j n e.

S tatu tu  tyoh spółek nie mam pod 
ręką, przypuszczam  że będzie to tyl 
ko skrócony s ta tu t Spółki ziemskiej. 
Dr. Kalkstein w rozprawie swej „O 
spółkach lokalnych paroelacyjnyoh" 
(wygłoszony na wydziale ogólnym wal­
nego zebrania centralnego Towarzy­
stwa gospodarskiego w Poznaniu d. 9. 
marca 1897) na str. 14 określa warun­
ki, w których i o ile parcelaoya przez 
Spółkę lokalną je s t właściwszą niż in ­
ne sposoby:

„Przedewszystkiem  zauważyć na­
leży, że spółka jest odpowiednią tylko 
tam, gdzie chodzi o paroelacyę całego 
m ajątku z budynkami i zasobami, 
gdzie okolicznośoi pozwalają na racyo- 
nalne i spokojne zorganizowanie od

razie potrzeby wszystkie należytości 
spólników, jakie mają w działach (na.
69.922) i we funduszu rezerwowym
(m. 114.823) być skompensowane z od­
nośną kwotą należytości spółki za ce­
ny kupna i pożyczki (m. 445 8804-67.417), 
tak  iż do ostatecznej regulacyi finan­
sowej potrzebowałaby spółka kapitału 
w gotówce tylko ca. 830 000 m. na po­
krycie swych długów hipotecznych i 
bieżących. Tymczasem spółka może

razu dość silnej spółki i gdzie m ają-!mteó widoki uzyskania w listach ren-
  — — ___ ____ tek nadaje się do rozbicia całkowite-* towych % taksy landszaftowej, _tj. ca.

kom pletne zebrania jak  ŵ  Poznaniu, go bez pozostawienia większego fol-1800.000 m. i połowę asekuracyi lstnie-
gdzie nieledwie wszyscy członkowie! warku. |jących  dziś budynków osadniczych, tj.

ną bezpłatnie na cele gm in­
ne i zredukowaną została 
przez ci roczne odpisywania 
pewnych kwot ze zysków 
do nominalnej wartości

c) Udzielone spólnikom 
pożyczki, zapomogi na bu­
dowle lub dylacye należnych 
opłat. (Ostatecznie pokryte 
one zostaną kwotami przy- 
padającemi członkom z de­
finitywnego podziału zys­
ków — są więc poniekąd 
ich antycypacyą)

d) W  kasie spółki znaj­
dowało się przy zamknięciu 
tego bilansu

1 0 0 -

0 7 -4 1 7 -

1.783-70

nosi przynajmniej 5 marek kw artał- j 
nie. Spólnik nie może nabyć więcej 
niż 50 udziałów. Zarząd składa się z 
dwóoh członków, wybranych z pośród 
miejscowych gospodarzy; obydwaj ra ­
zem podpisują firmę podług przepi­
sów praw nych. W szystkie ważniejsze 
czynności zarządu podlegają uchwa­
łom Rady nadzorczej, za którę podpi­
suje pod firmą spółki prezes

19 bm. kasa dyrekcyjna z powodu przesied­
lania się wytłat uskuteczniać nie będzie.

Ku czei Tadeusza Koś łaszk i urzą 
dza uroczysty wieozór w niedzi* !ę 17. bm. 
w sali ratuszowej lwowskie towarzystwo pol- 
ski>j młodzieży rękodzielniczej im. Jaua Ki­
lińskiego o 6 wieczorem.

Wykł ady  o najnow szej l.ta ra tu rz e  
p o ls tb  J miewać będzie co piątek od 22 
bm. w lwowskiej czytelni dla kobiet p. Ig.

Jako zadanie przedsiębiorstwa o- z Moszczeóikich Rzepecka. Opłata miesięczna 
kreślą s ta tu t:  „nabywanie ziemi, aby i wynosi 1 zł. od osoby, którą może być nie- 
takow ą — ozy to w całości, czy też! tylko kobieta ale i mężczyzna, a zapisywać 
częściowo — członkom sprzedawać, | się można w czytelni dla kobiet w czwartki 
wydzierżawiać lub wynajmować i tym ! od godziny 4 do 6 popołtdniu i w niedzie- 
sposobem dopomódz im do rolniczego, le od 11 do 1.
zawodu, stałego osiedlenia się i zdo-j Jak ie  p rzep e łn ien ie  panuje w szko-

S u m a  s t a n u  c z y n n e g o  m .  5 1 5 . 0 5 0 * 7 2 !  W *  s a m o i s J f c n e J  w ł a s a o ś c i  z i e m s k i e j , ] ł a c h  l w o w s k i c h ,  t e g o  d o w o d e m  n a j o k a z a l s z a  
.  . j  .  ,  ,  ! d a l e j  g o s p o d a r o w a n i a  n a  m e s p r z e d a -  *  n i c h  s z k o ł a  w y d z i a ł o w a  ż e ń s k a  i m .  J a d w i -
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Jeżeli przaoiwnie chodzi o rozpar-'iCB- 115.000 ro., razem ca. 415.Ó0O-.m., 
celowanie odległych tylko pól od więk- j ĵ- ca- 85.000 m. ponad potrzebnsj do 
szego m ajątku, to  parcelaoya komiso- (regulacyi sumę 330.000 m. Jeżeli więc 
wa przez prywatnego przedsiębiorcę; Generalna Komisya przy urządzaniu 
ma niew ątpliw ie większą racyę niż 
spółka.

są na miejscu, zajęci stale przy Banku 
ziemskim.

Udział w Spółoe poznańskiej wy­
nosi 1000 m arek (toruńska 500 marek) 
odpowiedzialność tylko do wysokości 
udziału.

Zarząd może zawierać umowy jedy-j W wypadkach nagłych, gdy sąsie- 
nie do sumy 1000 marek (toruńska i dzi włośoianie nie zdołają się zebrać 
800 m.), zresztą w spó'nie z radą nad-i w dość poważnej sile, by założyć spół- 
zorozą. I kę oelem nabycia majątku, wskazanem

Podług § 85 Spółki toruńskiej obli 
oza się dywidendę od udziałów wraz 
z kwotami zapłaoonemi przez członka 
bądź to na cenę kupna na nieru- 
ohomośoi nabyte, bądź to na odsetki 
od tychże oen kupna. Jest to wyższość 
nad Spółką poznańską, k tóra nie u- 
w zględniała tyoh kwot, ale jedynie u- 
działy.

W ażny je s t § 34 Spółki poznań­
skiej (§ 36 Sp. tor.):

„Fundusz rezerwowy tworzy się z 
wstępnego i przypisywanej do niego 
dwudziestej części rocznego zysku tak 
długo, dopóki nie dosiągnie wysoko- 
śoi 10% oen, użytych na zakupno zie- 

gdyby wskutek odpisania s tra t

jest wkroczenie insty tucyi gotowej, 
jaką jest Spółka ziemska w Poznanin 
ub takaż w Toruniu.

W reszcie gdy położenie terytoryal- 
ne m ajątku lub kwalifikacye budyn­
ków czynią ze względów ekonomicz­
nych konieeznem pozostawienie tak 
zwanego „Restgutu" w większym ob­
szarze, spółka lokalna traci n ietylko 
główną podstawę zysków, jaką  daje 
rozsprzedaż budynków i inw entarzy, 
ale i na szwank naraża równowagę 
swoją, wprowadzając pierw iastek nie- 
proporeyalnośei sił pomiędzy spólni­
ków. "

Pierwszą Spółką lokalną była spół­
ka w Pińczynie założona już w r. 1888

nych lub niewydzierżawionych czę - ' gi. Kuryer Lwowski umieszcza następują 
śeiach posiadłości spółkowej". ; ce uwagi o ciasnocie ubikacyi i braku hy-

Celem normalnego przeprowadzeń a -gienicznych warunków w tej szkole: Budy- 
interesu pareylacyjnego zawarła Spół- .nek jest tak przepełniony tego roku uczeni 
ka z Bankiem Ziemskim umowę, z mo- .cami jak nigdy, a mimo to ani dyrekeya, 
cy której bank w zamian za przyzna- ’ ani inspektor, ani rada miejska, ani rada 

b ne mu prowizye i oprocentowanie wy- szkolna nie zastanawiają się nad tern, że 
łożonych kapitałów  przyjął zobowią- setki dzieci ulegają powolnemu zatruciu 
zanie finansowania interesu i dawania wskutek braku powietrza. Przytoczymy tylko 
dyrektyw y w pareelacyi. Mianowicie dwa fakty. W klasie IYa jest 69 uczenie z 
udziela Bank ziemski spółce potrzebne- nauczycielką 70 osób w salce, w której naj- 
go kredytu na spłatę hipotek i bieżą- wyżej 40 mnśoió się powinno i to przy eią- 
cych je j zobowiązań, oraz prowadzi głej wentylacyi. W filii na Chorąźczyźuie 
całą kasę spólkową, podczas gdy za- znajduje się klasa VIb z 45 uczenicami i 
rząd spółki zobowiązany je s t — z wy- nauczycielką w pokoiku, w którym 20 osób |
jątk iem  drobnych kwot na wydatki po godzinie pobytu wyczerpie cały 2asób byłoby nią właśuio „Wesele Fonsia". Teatr
codzienne — wszystkie wpływy pie- tlenu z powietrza. Tymczasem uezenice i trzęsie się formalnie od śmiechu przez trzy
niężne, wraz z miesięcznymi wykaza- nauczycielki przebywają w takich lokalach 'godziny, patrząc jak mazgaja Fonsia żenią
mi przesyłać do banku. Również zała- pięć godzin z rzędu. Nie dziw, że c z ę ś ć  i na gwałt z pauuą Heleną ot tak po to tył—

Ueneraina Komisya przy urządzaniu tw ia bank za spółkę całą korespon- większa dzieci wybladła i zmizerniała już t ko, aby go we frak ubrać, a panny aby 
włości rentowych postępowao będzie j^ enCyę w szystkie obrachunki z osa- teraz po 1% miesiącach szkoły, że niejedna 1 wdziały na siebie ślubne stroje i jak potem 
w tym wypadku przychylnie, to społ- j (Tnikami, ustaw ia bilanse roozne i pro- skarży się na ból głowy, na senność, że o- w akcie trzecim tymczasowy mąż zmienia 
ka będzie w mc-żnośoi poi skończonej j wa(jzj cają książkowość. W końcu u- bawia się, aby nie była „wyrwaną" do w poważnego kochanka, 
procedurze rozdzielić te 85 000 m. po- | dzielą bank spółce wskazówek i rad  „wydania" lekcyi, bo mimo, że jej się na-j Krotochwila ta przedstawioną też była w 
między osadników gotowką. ] co do sposobów i formy zawierania uczyła dobrze w domu, czuje się tak odu- Krakowie przed dwoma czy trzema tygo-

W końcu 1892 r. na iyła za kontraktów kupna ze spólnikami i in- rzoną, zgłupiałą w szkol*,* iż nawet nie r o - leniami i cieszyła się tam równem powodze-

Z tea tru . Historya „Wesela Fonsiowo- 
go“ rozegrała się wczoraj w lwowskim tea­
trze przed oczyma widzów rozbawionych, a 
szczelnie zapełniających amfiteatr. Historya 
ta ma tylko trzy akty, napisane pi zez p. II. 
Ruszkowskiego, ale śmiechu w niej tyle, co 
w kilkunastu pięcioaktowych „sztukach 
których często musimy słuchać, a które mo­
zolnie zlepiają ciężko dowcipni synowie lu­
bej Germanii. Krotocliwile p. Ruszkowskie­
go, choćby nawet wziąć najsłabszą z nich 
mają tę jedną wielką zaletę, że humor w 
nich nie jest humorem zagranicznym, tłuma­
czonym na polskie, lecz naszym własnym, 
którego surogat leży w codziennej naszej 
gwarze i w współczesnym żeby tak powie­
dzieć, bieżącym słowniku. Jestto zaleta, któ­
ra utworom pióra p. Ruszkowskiego nadaje 
trochę głębszą wartość od wartości zwyczaj­
nych efemeryd teatralnych, jakimi zwykle 
bywają wszedkie krotochwile.

A krotochwila „Wesele Fonsia" jest w 
dodatku jednem z lepszych jego dzieł. Wy­
stępują w niej figury, które już mogłyby 
mieó pretensję do nazwy postaci komedyo- 
wych i charakterów. Jest taką zwł.ez.za 
figura Mrozika, Fonsiowego rywala, nadzwy­
czaj plastycznie i zgrabnie namalowana.

Gdyby można powiedzieć o jakiej kro- 
toohwili, że jest przeładowaną humorem, to

U).
pośrednictwem  Banku ziemskiego g ru ­
pa Szlązaków z okolic Opola majętność 
M ałachowo-W ierzbiczany pod Witko­
wem w obszarze 236 ha. za cenę 
175 600 m., celem rozparcelowania po­
m iędzy siebie sposobem rentowym . W 
tym  wypadku była to zwyczajna tylko 
spółka, gdyż zawiązaniu spółki zapi­
sanej na podstawie prawa z dnia 1

nych nmów, tak  samo co do wypełnię- zumie, co nauczycielka wykłada. Cóż dopie• !n*f‘m jak we Lwowie i wtedy to treść jej 
nia przepisów praw nych w styczności ro stanie się z temi dziećmi, gdy nastąpi! ^>ła opowiadziana w Gazecie na tem miojs- 
z władzami, dostarczając zarazem zima i okna hermetycznie zostaną zamknięte cu- Co do wykonania na scenie lwowskiej 
wszelkich potrzebnych formularzy. Do a nawet na pełen zaduchy i kurzu korytarz to było ono doskouałem. zwłaszcza zaś po- 
ułatw ienia tych zadań przez rozumne wyjść im nie wolno będzie? Na co przyda sla°i panuy Heleny (pna Czaplińska) cioci 
współdziałanie miejscowego Zarządu i się liberalnośó rady szkolnej, nakazującej Anastazyi (pni Gostyńska) świekry (pani 
rady nadzorczej służą uchwalone przez przyjmować wszystkie dzieci zgłaszające się, Gostyńska) Mrozika (p Feldman) i rządcy 
walne zebranie instrukeye dla Zarządu na co przyda się cała nauka, skoro większość Ogonkowskiego, którego grał sam autor, wypad-

a zatem zaraz po objęciu k ierow nic tw a“ przez ty tu larnego właściciela; tak 
"  ” • więo przez 4 lata  osadnicy wskazani

byli tylko na dobrą wolę, oraz har­
monię generalnej komisyi i Banku 
ziemskiego, ten zaś ostatni ciągle po

“ i; _ . .
miał się obniżyć, winien znów być
podniesionym do normalnej sumy." j Banku przez dr. Kalksteina ; ostatnią 

§ 39 Spółki poznańskiej opiewa spółką w Ołoboku z 1. kwietnia 1897.
„Do nabywania ziemi spółkowej lub [Ile takich spółek powstało, to jest mi 
budynków upraw nieni są tylko człon- \ niewiadomem, o ile jednak  mogę dojść 
kowie i to każdy najwyżej w tak im : * spisu dr. Kalksteina i sprawozdań 
rozm iarze, o ile stosunkowo do o en y , Banku, to zdaje się, że przy każdej 
kupna nabędzie udziałów. W arunki | pareelacyi na własny rachunek Banku 
kupna resp. dzierżawy, również stosu podjętej, stara  się tenże spółkę osa- 
nek udziałów do oeny kupna stypulu- dniozą w ytw orzyć; jes t to najpew niej- 
j e  zarząd z ozłonkiem za przyzwolę-j szą podstawą operacyjną, najtańszą 
niem rady nadzorczej na mocy uchwał przedstaw iającą admimstracyę m ajątku 
podług § 38“. Uzupełnia ten  § 39 je- nabytego i rozwiązującą odrazu ręce 
dnak §. 40: „lnteresa mogą się rozoią-; Bankowi do innej operacyi. 
gaó i na nieczłonków, o ile przez je-1 Za dr. Kalksteinem przytaczam  w 
dnorazowe zawarcie interesu kontra- skróoeniu przykłady pareelacyi za po- 
h en t ze^Npółką w żaden trw ały  istoeu mooą ^spółęk lokalnych ^ po rJ-w nasię 
Srer-JtlO w chodzi; również1 mogą byó ich z gminami osaduiezemi Banku 
zaw rrte  kontrak ty  najmu, dzierżawy, włościańskiego w królestwie polskiem 
adm iaistraoyjne i robotnioze z osoba- odkładam do rozdziału VI niniejszej 
mi, k tóre nie są członkami S p ó ł k i . p r a c y  mojej.)

Obu tych §§ w statucie Spółki to -! 1) W r. 1888 zawiązała się spółka
ruńsk>ej nie ma, bo objęte są prawni- do re jestru  handlowego w myśl usta-
ozo § 1, a zależy od okoliczności inte- wy 0 spółkach zarobkowych i nabyła 
resowi towarzyszących, czy nie wypa- m ajątek Pinczyn w powiecie staro- 
dnie wyjątkowo odstąpić od zasady, iż grodzkim w Prusach Zach. z obsza- 
wszysoy interesenci mają należeć do rem około 4400 mrg. za cenę równą 
Spółki. ; taksie landszaftowej 400.000 mr. W miej-

Ponieważ załączam w dalszym oią- a°u jest kościół i szkoła dwuklasowa, 
gu kilka przykładów działalności Spó- o 2 kim. odległa stacya kolei żelaznej 
łek, zatem  nie rozwodzę się dłużej w Zblewie. Ziemie przeważnie lekkie, 
nad statntem , który zresztą jest po- lecz plenne, żytnie i kartoflane, po­
dobny innym  tego rodzaju ; przecinane dośó znaczną ilością łąk,

Za to przytoczę słowa sprawozda- torfisk, bagienek, lasków i zagajeń, 
nia z r. 1890, które potrzebę istnienia Ponieważ z wielkiego tego obszaru 
Spółek w połączeniu z Bankiem ziem- spólnicy rozebrali pomiędzy siebie po- 
skim w ykazują: czątkowo m niejszą tylko ezęśó, zarząd

„Przy kążdej pareelacyi bez pomo- spółki prowadził w pierwszych latach 
oy Spółki musi Bank ziemski w inte- guspc lurstwo folwarczne z gorzelnią 
resie rozdziału hipotek wyłożyć onJą  wspólny rachuek, przyjm ująo ciągle
oenę kupna, spłacając wssrysekie hipo- nowych członków, którym  sprzedawał 
tek i i  długi właściciela, a resztę ns le- parcele. Obecnie oały m ajątek je s t roz- 
żytośoi oddająo mu w gotówce do rę- sprzedany na 159 osad, spólnicy wnie- 
ki. Z całego tego kapitała  wraca się śli tyleż zagród, asekurowanych na 
Bankowi ziemskiemu zaledwie trzecią cu 230.000 m. i spółka właśnie urzą- 
ozęśó przy sprzedaży parcel w formie dza za pomocą generalnej komisyi
zaliozek od nabywców, resztę zaś ka- włości rentowe, by listam i rentowemi „ . . . .
p ita łu  trzeba kredytować nabywcom s p ł a c i ć  r e s z t ę  hipotek, parcele p rze -1 folwark, następnie, by założyli spółkę

farcel, dopóki nie zaciągną pożyczek właszczyó na pojedynczych członkow ji folwark nabyli na imię tejże. Zada- 
ipoteoznych z innyoh instytucyj lub i następnie się rozwiązać. Podług o- niem spółki byłoby za pomocą Banku 

nie spłacą dłngu swsgo z własnego statniego bilansu z r. 1896 stan ma- ziemskiego rozsprzedać pomiędzy spól- 
dorobku. Tym biegiem rzeczy obrót jątkow y spółki przedstawia się w na- nifeów ziemię, budynki, inwentarze i 
naszyoh kapitałów je s t bardzo pow oi-. stępujących cyfrach :
ny, a granice podejmowania interesów j PasjWfc
paroelaeyjnych dośó ciasne". j a) wpłaty na udziały

„Inaczej rzecz się przedstaw ia przy i które przy ostatecznym roz- 
paroelacyi przez Spółkę. Tutaj, jak - rachunku policzone będą na- 
kolwiek Spółka faktycznie rozdaje bywcom parcel na ceny ku- 
paroele swym członkom z mocy praw pna, wynoszą 
swoich korporacyjnych, zapisaną zo-) b) Do funduszu rezerwo
■taje w księdze hipotecznej ja k o je -  jwego odstawiła spółka ce- 
dnolita właścicielka całego majątku, i lem rozdziału pomiędzy spól- 
a nabywoom parcel daje przewłaszczę • ników po przeprowadzeniu 
nie cząstek tegoż m ajątku dopiero po likwidaoyi — wszystkiewply-

. -  ̂ - . * rady nadzorczej, które zawierają in- tej dziatwy ulegnie powolnemu zatruciu.ły bez zazzutu. Po każdym akcie kilkakrot-
maja 1.39 r., s p r z e c i w i ł a  się generalna formacy jny projekt racjonalnego po- wskutek braku powietrza i wyniesie ze szko-!uie dziękowała publiczność artystom i auto-
kom isya; wskutek tego aż dojikoncze- stępowania w szczegółach". ły zarodki różnych słabości, które długie rowi gromkimi oklaskami.

Dr. Mikołaj R e y .  .lata a nieraz i całe życie ją męczyć będzie? „Wesele Fonsia" będzie prawdopodobnie
1 O pobycie ceinrzewlczowej wdowy zapełniało teatr przez kilkanaście wieczorów

■  S tofanil w Łańcucie donoszą do Gaz. ,z rzędu.
■.lwów. Arcyksiężna Stefania przybyła we) Reportoar teatralny.

A T U  O  W I T T  A  wtorek pociągiem błyskawicznym do Łańcu- j w  niedzielę popołudniu o godzinie lIA
jta na kilkodniowy pobyt w odwiedziny do „Modelka" operetka w 3 aktach Souppego, 

Lwów d 16 października jhr. Romanow Potockich. W fowarzystwie > wieczorem „Małka Schwarzenkopf*.
|arcyksięźnej znajdują się: ochmistrz Dworu| W poniedziałek po raz drugi „Wesele 

Oieiec ŚW. Leon X I I I  odprawił o n e -hri Chołoniewski i dama dworu hiabina Fonsia“ krotochwila w 3 aktach Ryszarda 
gdaj 14 bm. po dłuższej przerwie w kapli , f  %chen/ \  W czwartek ceearzewiczowa zwie  ̂Ruszkowskiego

i dzała stajnię zamkową, poczem całe towa-} \y«  wtorek „Małka Sehwarzeukopf“

m a całego in teresu  ty tu ł własności 
pozostawał nom inalnie przy pierw ot­
nym  właścicielu, a całą procedurę m u­
siał Bank ziemski prowadzić dla owej 
grupy Szlązaków łamanemi sztukami, 
na mocy plenipotenoyi udzielonej mu i

operetka

lesaó musiał na dobrei woli wdaścicie- cy sykstyńskiej w Watykanie msze iw., na eaca rewa- We wtorek „Małka Schwarzen
l a D  zisiai w o be o niTia r zvcb vTn e o u- * której było obecnych 500 osób, pomiędzy) ^ , 8tw,° ndiiio sl? P,ef °  do bl' f °  położonej We środę „Wesele Fonsia". 
sposobienia ^ a d z  p S r / t a k a  by-|*nnymi 160 pielgrzymów irlandzkich. O j d e c £ W e  czwartek Kwiat miłości" 
taby niezawodnie doprow adziła, do «»■ _ wjb.rj.rn z d r . .„ »  a4bJ pr, r f , L i ł  ? .  r t l e S l  j ”  * • * " *  J “ * S,r‘“
przykrych ko lizy i; lecz wówczas jesz-| M e tro p o lita  sufragaiiem  lwowskiej; tych zakładów odbyło się w zamku śniadanie '   _________
tze, pomimo niebezpieczeństw, rachnn- • archidyecezyi gr. kat. ma zostać, jąk donos. ■ Poj,ołlldniu najpiękniejszej pogodzie byt
ki wszystkie zostały ak p rzeprow a-: Hałyczamn, ks dr. Teofili Sembratowicz, • 8pacer p0W0isaini w cL ó rki zaprzęgniętymi, - ^ 4 . i - 4  - ■>
dzone, jak  gdyby osadumy rzeczywiście proboszcz wiedeńskiej parafii sw. Warwary]do n0/ 0 nab t maj tku Potok, 10 klip. J W S a d O lH O S O i,
byli załozyli spółkę zapisaną, k tó re j, 1 były rektor byłego wiedeńskiego semina-iod Łaócuta odległego;  gdzie urz dza gi
Mąłachowo b y  o z g o r y  bezsprzeczną | ryurn duchownego stajnię dla założyć się mającej stadniny.^ Z autorytatyw nej strony donoszą
własnością 1 tu ta j form alny b r a k a ^ - j  P rof. dr. L ia il D .m ikowski, autor Are,księża* j a w i ł a c z w ó r  ■ u L ^ e L ^ b u r e a  żAn!

i ny 6, poczym o 8 podano obiad, do którego ■ domości, rozszerzone rozmaitych
podarską*" polo*żoną nad g ran  icą K ró-(Armenii, zniszczonej przez wielkie trzęsieni j ^ i e ^ B a d r i w ł M o ^ i e r ^ P ^  o te^n o ^ i cT r^w W ar-
lestwa Polskiego, o dwie mile na ««ni w r. 1319, -  poczem na Batum u- howie h chołoniewska hr Ł u inh  hr - t  T  ■
wschód od Ostfowa, w pobliżu szosy j da*: ^  dof Krymu a ztamtąd wczoraj po-1 Lttteow, hr. W«“ koIte z w i e ż ^  h » W a iS e iu  s p I S  7 7
z Ostrowa do Grabowa. Istnieje ta m ( wrócił do Lwowa. . i i hrabina Monjoye, pp. Tauloffowie, hr.'! Do tego sameeo dziennika donoszą
folwark w obszarze około 400 mrg ! *>*  ̂ ol«  J*S« P ~ ta w m . p.ęk.ycb i Eb[bach raSca Fad„ pwl , B„ sta M w naSifazo,^ d  „ L S
n ,  których w ła tócW ka b ,d ,c  w złych » P -» . «  a»I«l. now, ti> k>. ^  z„ aerer, oraa pp. " b, . dz o S e^ g o b Z S

w Holsingforsie, opróżnionej wskutek
I , nowski, ks. kanonik Zauderer, oraz pp. Am-

interesach, starała się o kupca w ca-, drukować. [broziewicz i Szczerbicki. Po obiedzie były
Pob_ąą h r. F re d ry  ustawiono jui n a itaóce do god?iny u  w których cesarzewi-

marek

69.922 68

łośei z wolnej ręki. W czerwcu 1896; - - w łkou.^.. łieaaiłBW1-
roku przybyli w delegacyi do Banku piedestału na placu^AkBdemickim. Odsłonię- czowa.wdowa źywy brała udział) nie pomi.
ziemskiego w Pozuauiu dwaj gospo j nie ^ jaj^c mazuraj kt6rPg0 tanczy bardzo dobrze> 
darze z O łoboku, oświadczając, źe . Sm utny  w jpadeb  wyd*rzy.ł s’? wc*°*.} Wczoraj w piątek odbyło się polowanie kon-
włościame tam tejsi gotowi ów folwark raJ na Kleparowie. Robotnikowi Iwanowi Qe z p?,ami Ces rzowiczowa zabawi w Łiń
rozkupić, g Jyby  Bank zecliciał zająć Jawor-sbemu spłoszyły s>ę konie, oa zaś sam v Cu0-e nje(jzjeij
się z urządzeniem  i sfinansowaniem ^ yPadł * wozu'. 1 zaplątał się w lejce, Roz-; Kftsa jltor8cka< Literaci , dzienuika- 
parcelacyi. . hukane korne ciągnęły go prawie przez 2 ; rze waMzaws,y zabrali eię do stworzenia

Po pro w izorycznem  zbadaniu spra- *“ »"> je powstrzymać. inBtytufiyi wzajemnej pomocy dla osób pra­
wy, z ktorego wykazało się, że ceny. Ciężko potłuczonego odstawiło pogotowie cujacych na polu jiterackiem i dziennikar-
kupna ofiarowane przez pojedyńczyob i etac?* *̂ tua^a'veJ do szpitala. jskiemi poczynili już wstępne kroki u
reflektantcW na parcele wraz z budyń-j B^da szkolna k rajow a rozesłała
kami wynosiły około J 3.000 marek, i j w“ y®lklob Rad smolnych okręgowych i na-j Nowe stempl0ł opiewające już nie na
że właścicielka nie mogąo na własny j ueiełstwa w czynnej służbile kwestyonaryusz guldeny ; centy ale ne korony j gro
rar-hunek przeprowadzić pareelacyi, iw ^ la zebrania dat. do wniesienia w sejnne ( wydane zostaną z’ Nowym Rokiem. Będzie
byłaby gotową sprzedać folwark za Pr°iektu skrócenia czasu służby nc Jo lat. t ,cb gg kategoryi.

Lwowsfea Izba adw okatów  oświad-j Paderew ski nabył majątek Kęśnę Dol- 
czyła się ua odbytem wczoraj walnem zgro-;n  ̂ w powiecie gryliowskim za 130 000 zł. 
madzeniu przeważającą większością głosów j Kraj opodutkowaHf. W wiedeńskim
za przedłożonym jej wnioskiem wydziału, j trybunaie administracyjnym toczy się olbrzy-
aby uchwalić enuncyacyą, żepożądanem j e s t , ! ^  mjędzy rządem a Galicyą, Rząd 
iżby adwokaci i koncypienci adwokaccy, u--chciałby, aby Galicya opłacała od m»- 
zdoluieni do zastępaLva, obowiązani byli jątku krnjowego t, j. od budynków kra- 
przed trybunałami sądowymi występować w j0Wych, gruntów do funduszu krajowego na- 
w togach i biretach. i leżąrych budynków szkolnych itd. podatek

j tfideCzą we Luow le, ’ wynoszący kilkadziesiąt tysięcy, Galicya zaś
jak donosi Reichswehry ma byó wstawioną naturalnie nie chce się dotąd zgodzió, po- 
odpowiednia kwota w preliminarzu budżetu w»łująo sio na dotychczasową praktykę aż
wspólnego ministerstwa wojny na rob 1898.'do r. 189.). W tym dopiero roku rząd

ustąpię ia hr. Heydena. Posadę tę 
obejmie jenerał-gnbernator Irkucka Go- 
rem ykin, kuzyn m inistra spraw we­
wnętrznych. Nom inacja ta  nastąpi ró­
wnocześnie z uchwalonom już  w za­
sadzie zniesieniem posady jenerał-gu- 
bernatora irkuckiego.

cenę znacznie niższą, byleby skończyć 
interes odrazu i otrzymać pieniądze, 
doradził Bank ziemski gospodarzom 
Ołobockim, by stargowali jak  najni­
żej ryczałtową cenę kupna za cały

spłacie z ioh strony cen kupna. Po- i wy za rozsprzedane budyn- 
żyozki ozy to ziemstwa kredytowego, ki, inw entarze i ruchomo- 
ozy Banków hipotecznych, nietylko ści, również wstępne spól- 
mogą niepodzielnie pozostać na hipo- Dików i statutem  przewi- 
teoe całego m ajątku ziemskiego Spółki, dziane p r z e w y ż k i  z rooz- 
ałe i w rzeczy samej pozostają chęt- nych zysków, przez co fan- 
nie, gdyż dla każdej insty tucyi hipo- dusz wzrósł do wysokości 114 823 62
teoznej Spółka przedstaw ia większą 
pewność, niż pojedynczy właśoioiel 
m ajątku. Dlatego Bank ziemski przy 
każdej paroelaoyi przez Spółkę po­
trzebuje wyłożyć tylko tę część ceny 
kupna, k tórą właścicielowi zaliczyć 
trzeba w gotówce jako  superatę nale 
żytośoi jego po nad długi hipotsezne, 
Może to byó najwyżej trzecia część 
tej sumy którąby przy zwyczajnej 
paroelaoyi Bank ziemski wyłożyć inu-

c) Na hipotece Pinezyna 
pozostało jeszcze długów 314.357 82

d) Dług bieżący spółki
w Banku ziemskim wynosił 15.946-60

Suma stanu biernego m. 515.050 72 
Aktywa: 

a) Suma w szystkich cen 
z a  rozsprzedane parcele wy 
nosi 445800 02

d) Eeszi.ka niesprzedanej 
siał, a nadto wyłożona kwota wraca • ziemi, która jest przeznaozi.-

zasoby. załatwić urzędowe fnnkcye 
koiomzacyjne i rozdzielić przewyżkę 
uzyskanych cen sprzedaży ponad cenę 
zakupna po opłaceniu kosztów paroe­
laoyi pomiędzy spólników.

Gdy po dłuższych pertraktaeyaeh 
właścicielka folwarku zgodziła się na 
oenę 103.750 marek, Bank ziemski za ­
w arł z nią 20 października 1896 r. 
p unk tac ję  obowiązującą ją  do 15 li­
stopada 1896. Dnia 21 października 
ukonstytuow ała się w Ołoboku spół­
ka, k tóra zgłoszoną została do sądu 
dnia 21 października i zapisaną do re­
je s tru  handlowego dnia 24 paździer­
nika, a 2 listopadą 1896 roku n as tą ­
piło przewłaszczenie całego folwarku 
na imię spółki. Na jej rachunek od 
tąd prowadzi się gospodarstwo fol­
warczne, wykonywa się pomiary i 
przygotowuje się parcelację.

Do spółki, której firma b rzm i: 
bpółka ziemska, Em getragene Genos- 
sensohaft m it beschrankter Haftpflicht, 
przystąpiło w dniu jej zawiązania 57 
gospodarzy, a dnia 1 kw ietnia 1897 
było już  74 spólników. Polega ona na 
zasadzie ograniczonej odpowiedzialno­
ści, dosięgającej za każdy udział 300 
marek. Udziały są rów ń ż  po 300 ma 

Irek, a obowiązkowa oplata na nie wy

Gorącu krew  jednego z „maeberów" 
tzw. stronnictwa ludowego naszego przypra­
wiła go o 6 tygodni arisztu. P. Sta piński,

przypomniał sobie, że kraj możnaby zmusić 
d# płacenia podatków.

Zm arli. Karol Blaim, emerytowanyprzyzwyczajony na zebraniach chłopsk.oh wy- , . a d c a  d j r e k c y i  p o l i e y i i  z m a r ł  w c z c r a j  w e  

myślać na prawo i na lewo, zjeeh-iws y w Lwowie, 
lecie do Lwowa i sianąwszy w ratuszu na
zebraniu ludzi poważnyc-h, zapomniał gdziej 
j.st i zabrał głos do mowy podobnej, jakr Ze Sokola. Lwowskie towarzystwo 
miewał tyle razy przed głupimi M ókami i gimnastyczne „Sokół" otwiera z dniem 1 
Bartkami. Między innymi rzucił zdanie, źe listopada br. kurs dla kandydatek na nau-
weterynarze są sprzedajni u nas. Na zebra 
niu byli obecni reprezentanci tego zawodu i 
ci nie mogąc pozwolić na publiczne enun- 
ovacye, ubliżające ich stanowi zaskarżyli p. 
Stapińskiego do sądu.

Wezoraj przeprowadził sąd lwowski roz­
prawę w tym przedmiocie. Weterynarzy za- 
stępywał dr. Krosiński, oskarzouego zaś dr. 
Lilien. Rezultatem rozprawy był wyrok, ska­
zujący p. Stapińskiego na 6 tygodni aresztu. 
Wyrok zapadł w zaoczności, bo skazany 
przewidując wynik rozprawy wyniósł się z 
sądu razem ze swym obrońcę przed końcem
sprawy.

Nie 15 go, lecz 20 go bm. będą
b i u r a  dyrekeye kolejowej przeniesione z dwor-'

czycielki gimnastyki. Kurs trwać będzie do 
15 maja 1898. Kandydatki, kióre w roku 
zeszłym przeszły w Sokole kurs na nauczy­
cielki gimnastyki, egzaminowi zaś nie pod­
dały się, będą mogły przystąpić do egzamin 
w maju 1898 r. pod warunkiem, jeżeli 
przynajmniej przerobią powtórnie praktyczną 
część kursu. Kurs ten będzie bezpłatny, 
jednakowoż panie, które roku zeszłego u- 
ozęszczały na kurs, będą opłacały zwykłą 
opłatę za ćwiczenia gimuastyczne.

Kalendarz. Dziś dnia 17 października: 
Lucyny. — Jutro: Łukasza ew.

Wschód słońca o g. 6 min. 28 zachód
a kolejowego do nowego budynku adnfini-t 

strii -Jjiiego na ulicy Krasickich 1. 5. W dniu
i o g. 5 minr 00.

E a d a  p a ń s t w a .
W iedeń d. 16 października.

Z powodu artykułu, umieszczonego 
w piśmie niemieckiem Tagespost, do­
magającego się, ażeby deputowani wło­
scy stanęli po strom e Niemców w ich 
walce z hr. Badenim i  przyłączyli się 
do obstrukcyi, ogłasza czasopismo try- 
jenteńskie Mattino następujące oświad­
czenie, pochodzące widocznie od kie­
rowników parlamentarnego klubu wło­
skiego: Żądanie takie wydaje się nam 
niesprawiedliwem. Uznajemy pewną 
wspólność interesów cywilizacyjnych 
między włoską a niemieoką narodowo­
ścią i Włosi sami nigdy nie zapierali 
się swoich sympatyj do Niemców, b y ­
łoby jednakże dla deputowanych wło­
skich nader trudną rzeczą przyłączyć 
się do polityki, k tóra gra na jedną 
tylko kartę, a to wyłąozyć się po to 
jedyni6, ażeby daó Niemcom dowód 
swoich sympatyj, podczas gdy oni 
(m ożebne, że tylko skutkiem  okoli­
czności lub nieporozumień) przez cały 
przeciąg panowania swego nie obcho­
dzili się z Włochami tak, jak  wymaga 
tego wzgląd na tę narodowość, wyżej 
niż inne cywilizowaną. Oprócz tego 
dotychczas nigdy jeszcze Niemcy nie 
przyznali Włochom tego, że mogą się 
domagać, aby ich tak traktowano, jak  
tego mogą żądać ze względu na swo­
ją  wysoką cywilizacyę. Zresztą, jeżeli 
może Niemcy mają jakąś podstawę do 
nadziei, że zmiana rządu pociągnie za 
sobą dla nich zmianę sytuacyi polity­
cznej na lepsze, to Włosi takich na­
dziei żywić nie mogą. Przeoiwnie na­
wet, jest to bardzo wątpliwe, czy n a ­
stępca br. Badeniego dowiódłby Wło­
chom czynem większej życzliwości a- 
niżcli tn, którą im hr Badeni dotąd 
pr7.ynsoy nir-j w slo^ar-b okazał “

k l f m ę  g o t w i  l a n ? § H q ,  u s p N  !
j|£> ^  1  «  >■
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli daia i 7 Października 1897. Nr. 288. 3
Izbie podczas dyskusyi nad oskarżę- 

(Telegram y). jniem . Żądał, aby Izba zażądała obec-
iności hr. Badeniego i żądał imienne- 

W fedeń d 15 października. )g 0 głosowania nad tym  wnioskiem. 
Abrabamowicz Dawid, Abrahamo- (Burzliwe oklaski z lewicy), 

wicz Eugeniusz, Adamek Gustaw, Ada- W iceprezydent Abrahamowiez nie 
mek Karol .,. Kilka tak  razy na dzi- dopuśoił do glosowania nad tym  wnio- 

isiedzeniu znowu musiano bo wedłusr regulaminu mini-

goś innego napadają, aby tylko odwró-, 
oie uwagą ogółu od tych hałasów, któ- J 
re obstrukoyoniści w Izbie posłów w y­
prawiają.

Dziś takim  nowym konikiem stała 
się dla dzienników opozyoyjnyob po­
głoska o zamiarze hr. Badeniego zre­
zygnowania z teki. Używa też sobie 
na tern N. Pressa — używa, jak m ło­
dy źrebak na łące. Przyznaje wpra-

siejszem posiedzeniu znowu musiano gkiem bo według regulaminu mini 
odczytywać w alfabetycznym porządku 8ir0Wie albo zastępcy rządu mają pra- 
nazwiska posłów, bo kdka rszy  nie- w0 byń obeoni w Izbie, ale nie muszą
miecka lewica celem obstrukc ji i mar- być obeoni. W Izbie je s t  zresztą kilku wdzTe^Te to tylko czcza pogłoska,‘ale 
nowama czasu domagała się imienne- miBistrów : Gleispaob, Brlmski, Lede- 8Zeroko i długo wywodzi, że takie po-

§j(?.sowauia na4  a emi l" bur. głoski to jak  bańki powietrzne na po-
mi. Widocznie największym kalibrem , W iceprezydent udzielił głosu na- wierzchni wody. Poznać po nioh, że 
jej pocisków obstrufccyjuych jest immn- stępnemu mówcy dep. Kozakiewiozo- ^  ooś w głębi dzieje A dzieje się to, 
f  g ^ -w a in e .  Posiedzenie d wsiej- wi (pro) Podmos się hałas, lewica iż ostatecznie stosunek rządu do wię- 
sze trwało osin godzin ale imienne wołała: abstimmen\ Powtarzało się t o 'kgzośoi nie ,-e8t w yjaśniony. 
głosowania zajęły tyle ^ a s u . źe ay- kllka razy. Kilku posłów udało się na A wiaśmJe ten fakt, iź jakkolw iek
skusya nad wnioskami o P°s ta * ; ^ e trybunę doi wiceprezydenta, który im “prawica nie je s t  na śmierć i życie 
m inistrów  w  s t a n  oskarżenia ogiam  przedkładał postanowienia regulam inu.'• związana z r ią dem, to jednak nie
o ó i  p 9 Rilss Fankę Koza- ° ° V zaWa m e  ustaw ała a gdy ohce ł%GZyć si? z lewicą do ataków na
W i c Pz 7 s X e c t r ^ K r e w i e ,  za- E S t c t i * t e T o a  podn i L f n Z *  ^  1
wiódł oiekawyob a pokładaj,cyob w ‘ ł l
n m  nadzieje. Okazał się m izernym  n0pami o zie iie t r 7a Aanie rmlnitai i rządzenia, o m a  byó właściwąm „_ iia  n. r ft roznrawa nad , ,■ ziemię, t„zas,,ame puipitam  przy0zyną i zrodiem obstrukoyi wedle
mowoą. Wogcle oaia r p awa naa x krzykl abstimmen, ahstimmenl xi fr p rPo ^  a ni0 ZH.Qjekłońó niemie-tak  zajmu ąoemiu wnioskami, jakiem i u f. , ,  ,, ’ . -  . ^ ;" •  >r\ f™ ssy a nie zaoieiuoso memse-
powinnoby być oskarżenie M inistrów . Wśród ogolnego hałasu i poruszę- 0ka jakby kto mógł sądzić 
fest nie tylko rozwlekłą ale i nad wy- nia’. w iceprezydent o godz. 4 przerw ał Równocześnie winnym obstrukoyi 
raz nudną. . posiedzenie. jest też wiceprezydent p. D. Abraha-

t t . , .  d -„.„-i < Przerw a trw ała b m inut. Podozas mowicz, ponieważ stosuje się do re ­
ty A l w Przerwy zjawił się w Izbie hr. Badeni, gulam m u Izby, a nie do tego, ooby

. ,W dals7 “  ą g i wczorajszego po- a wskutek tego wniosek Funkego stał mu chcieli dyktować pp. Russy et 
siedzenia Izby posłów przed przysią- si(J bezprzedmiotowym. [oonsortes. Tak samo i jaw ności obrad
pieniem do porządku dziennego posta- Zabrał głos dep. Kozakiewicz (pro) komisyi legitym acyjnej dom agają się 
wił p. Hoffmann-W cllenbof w io s e k , { opowiadał 0 nadużyciach władz, szcze Niemcy wedle N. Pressy nie w celach 
a jy posieuzema komisyi legitym acyj- gólcie galicyjskich, przy wykonywa- agitacyjnych, jakby s ę  ozłowieko- 
m j były jawne. Nad wnioskiem odby- uju prawa 0 zgromadzeniach. jw i zwyozajnie sądzącemu rzeczy zda-
o . / 1̂  imienne głosow anie, podczas p Q Kozakiewiczu przemawiał je- Wało, lecz dlatego, aby obronić Gali-

którego przyszło do głośnych scen SZ0ZG p> Schueoker bardzo ostro ata- 0yę przed powtórzeniem  się jeszcze
między Niemcami a Czachami, głosu- kują G rząd. : jkiedy w przyszłości takich skandalów
jącym i przeoiw jawności. ; Biliński odpowiedział na in ter- wyborczyeh, jak  w ubiegłych latach,

P. Brzorad zawobtł do lewdcy: bo- pelaoyę Ksreisa w sprawie podatku Tę strzałę przeciw Polakom wyna-
haterowie koalicyi. P. Dyk (do lewicy): dochodowego — poozem posiedzenie iazła sobie widać Neue freie Presse w 
25 lat uoiskahśi le wszelkimi środka- z&mkuięto. braku własnych argum entów w koł
mi korupcyi. Gdy Paoak głosował prze- Posiedzenie następne odbędzie ,się 0zanie galicyjskich radykałów polskich 
ciw jawności, wołał W olf: Nieoh żyje we wtorek. , i ruskich.
Woluośó i W iedeń d. 16 października j W iedeń d. 16 października.

Wniosek Ilnfimauna odrzucono 130 Komisya budieiowa Izby posłów Pogłoskę o zamiarze ustąnienia hr. 
przeciw 115 głosom. miała wczoraj posiedzenie, na ktorem Badeniego powtarza organ stronnictw a

Dopiero po pięciu imiennych gło- toczyła się dyskusya w sprawie porno- ka(;0iioklego niemieckich ludowców Lin- 
aowsniaoh przystąpiła Izba do ^orząd- oy dla okolic dotkniętych klęskami. ger VolksUatt.
ku dziennego, to jest do wniosków b. Menger chciał, aby toczono dnieją W iedeń d. 16 października.
H 'ohenbnrgera i Wolfa postaw ienia dyskusyę gen alną, p. vraiaa z na to -. Dzienniki zapo biadają zwołanie de
prezydenta ministrów w stan oska , m ' ast' wniósł wysadzenie po somi uM egacyj na komeo bm.
rżenia. i w reforat ^ ' ł  W iedeń d. 16 października.

P. Russ wskazywał na to iż pre uchwaliła wniosek p. K ra-f, Pó/urzędowy Reichswehr donosi że
*es mm strow m e podał dosłownego W y b ra ła  do subkom itetu ja n - ! le^ loa ma zamiar na Wzf  komitetu
brzmienia reskryptu z 2 czerwca i J  Sohlesi L j ! wykonawczego prawicy wybrać własny
dlatego on i inni posłowie żądali g Ka!Ser Borcźycia, Kre ' . wykonawczy i w ten sposób
przedłożenia autentycznego tekstu. Ze 8 eg irc^ oia, Fnćhsa, Forchera i *llnieJ S]<5 w sobie zewrzeć
taki reskrypt istnieje, me ma żadnej 5 • ka W iedeń d. 16 psździernik&.
Wątpliwości a to tern bardziej skoro ^  g nbkom itet się ukonstytuował, wy- Niemieccy posłowie z Czech tzw. 
W ernokonsty.tuo.yjna wielka właanośój przewodniczącym Fuchsa. w iernokoustytucyjni niezadowoleni są
i X ^ o ś w I a d S ^ n i e ' W i e d e ń  d. 16 października. -  wczorajszego zbyt gwałtownego 
2  m S t  ów " r e  o d p ^ w T a Ł fy " Ą o -I  Wedle pogłosek, k rą ^ e y e h  między wystąpien a p Russa, 
stawione pytanie, góyż dotyczyły r z e  |opozyoyonistami hr. Badeni dziś lub 
ozy, które do oskarżenia nie są wcią-j ju tro  pojedzie do Budapesztu zdao oe- 
gnięte. Nieotrzymy wanie aktów od rzą-i  sarzowi sprawę z sjtuaoyi. Potem do­

piero poznawszy zamiary korony, miał-du jes t niestety tradycyą parlamentu. 
Prezydyum Izby m a prawo ż ą d a ć  przed­
łożenia reskryptu. Mówca przypomniał, 
iż reskrypt Taaffego z r. 1889 o podo­
bnym przedmiocie został ogłoszony w 
Wiener Ztg.

Mówca usiłował wykazać, że tajny 
reskryp . nai asi.yi ustawy, cytował 
mnóstwo rozmaitych paragrafów, opo­
wiadał o praktykach konfiskaoyjnyoh 
i polemizował z wywodami hr. Bade­
niego, twierdząc, że reskrypt skiero 
wany był tylko przeciw niemieckim 
posłom z Czech. Mówca bronił ob- 
strukcyi, jako legalnej drogi opozycyi 
oałego narodu niem ieckiego, który 
rozporządzeniami jązykowemi dopro­
wadzony został do najwyższego roz­
drażnienia.

Następnie zabrał głos p. F u n k e  
w kwestyi formalnej, lecz wygłosił 
długą mo> ę. Z tego powodu wicepre­
zydent Abrahamowiez przerywał mu. 
Lewica podnosiła hałas.

P. Funke mówił dab j i skarżył 
się, że hr. Badeni nie je s t obeony w

by rozpocząć stanowcze rokowania z 
prawicą. Niemcy nawet o dymisyi hr. 
Badeniego przebąkiwali, motywując ją  
rozgoryczeniem m inistra

Podobno dotknęło to hr. Badeniego, 
iż  w jego—obronie nie stanął żaden 
młoćhrozeoh podcias dyskusyi nad o- 
akarzeniem. Niemcy już  roją sobie, że 
po ustąpien u Badeniego mogliby za­
łatwić sprawę językow ą po myśli wnio­
sku br. DipauEgo. Wszystko to są 
czyste pogłoski.

W iedeń d. 16 października. 
Na wozorajszem posiedzeniu Izby 

posłów dr. Danielak, ks. Hzponder i 
tow. postawili wniosek wyłączenia 
Księstwa Cieszyńskiego z dyeoezyi 
wrocławskiej.

W iedeń d 16 października. 
Dz enniki wiedeńskie opozyoyjne 

starają się na gw ałt zdjąć z niemie­
ckiej opozycyi odium bezmyślnej ob­
s tru k c ji i oo mogą wymyślają na jej 
usprawiedliwienie. Codzień podają m- 
ny je j powód, a raczej codzień na ko?

T E L E G R A M \

B erlin  d 16 października.
Konstantynopolski korespondent 

Perl. Tagebiuttu donosi: Jeżeli pogło­
skom o niepokojach na granioy buł 
garskiej zaprzeczono, to ja mogę skon­
statować, że zaszły potyczki nietylko 
pomiędzy wataham i opryszków z obu 
stron, ale że i wojsko bułgarskie w 
nioh uczestniozyło. Stojący w Małej 
Azyi na granicy rosyjskiej korpus o 
trzym ał nowe karabiny. Rząd tureoki 
ponownie zamówił broń i łodzie tor­
pedowe w Niemczech.

Bzyill d, 16 października.
Podozas wizyty kanonicznej w Leo- 

co znieważał tłum  masoński kardyna­
ła arcybiskupa medyolańskiego ; gwi­
zdano, lżono, grano m arsza Ganbal- 
dego. Gdyby nie przytomność stan­
greta, mogło było dojść do pow ażniej­

szych zaburzeń. Polioya się nie ru ­
szyła.

Wczoraj zebrali się w Medyolanie 
prezesi 400 stowarzyszeń katoliokioh 
dla obmyślenia protestu przeoiw w ro­
giej bośoiołowi polityce Rudiniego. 
Protest ma być w oałyoh Włoszech 
rozlepiony.

P a ry ż  d. 16 października.
Prezydent Faure podpisał dekrety, 

dotyczące zmian w oiele dyplomat.y- 
oznem. Dotyohozasowy am basadór w 
Madryoie margr. de Reverseaux, został 
mianowany ambasadorem w W iedniu; 
ambasador w Stanach Zjednoczo­
nych Patenotre ambasadorem w Ma­
drycie ; jeneralny gubernator w Algie- 
ryi Juliusz Cambon ambasadorem w 
W aszyngtonie; poseł w Bukareszoie, 
hr. d’Aubigny, posłem w M onaohium; 
były prefekt Henry posłem w Bukare­
szoie, a obeony poseł w Buenos-Ayres, 
Marchand posłem w Belgradzie. Prezy­
dent Faure podpisał następnie dekret, 
mianująoy dyrektora publicznego bez­
pieczeństwa Blanca prefektem  polioyi 
departam entu Sekwany.

P a ry ż  d. 16 października.
Wedle Echo de Parts zamierza były 

prezydent Franoyi Casimir Perier kan­
dydować do Izby posłów w swoim da­
wnym okręgu, z którego po nim ra­
dykała wybrano, i ju ż  teraz bardzo 
skrzętnie się uwija. Pierwszy to były 
prezydent Francyi dobija się fotelu 
poselskiego.

Wiadomości z M adagaskaru opie­
wają bardzo pomyślnie. Pokój na oa- 
łej wyspie przywrócony, handel rozwi­
ja  się, i znużona wojną ludność do­
maga się zakładania szkół na swój 
koszt.

K a ir d. 16 października.
Dwa bataliony obsadzą w grudniu 

Kassalę. W operaoyi.oh nad Nilem na­
stąpi zastój aż do stycznia, ponieważ 
pół miliona ft. szt., które dała Anglia, 
nie w ystarczy na zadanie dojmującego 
ciosu mahdzistom. Chooiażby nawet 
ehalif nie bronił się w Omdurmanie 
(Chartumie), to jednak  dla braku pie­
niędzy nie m ożnaby pójść za nim w 
pościg.

Londyn d. 16 października. 
Robotnicy z .trudn iem  w fabrykach 

maszyn i kotłów parowyoh ogłosili 
zmowę, a m inister Chamberlain o- 
świadozył, że mięszaó się do tej spra­
wy nie będzie, ponieważ nie proszo­
no go o pośredniozenie.

ozej w odpowiednioh zakładach w y­
chowawczych, zakładanie kolonij rol­
nych robotniozych z tyoh prowineyj, 
w który oh panuje przeludnienie, przez 
podniesienie ducha religijnego, usa 
nięcie ze szkół ludowych soeyalno- 
demokratyoznyoh wpływów i energi- 
ozne zarządzenia przeciwko wszelkim 
usiłowaniom podburzania robotników 
rolnyoh w duchu agrarno-sooyalisty- 
oznym

— Do krakowskiego Derby w yno­
szącego 40 000 koron, która będzie ro­
zegrane w r. 1899, mianować można 
konie najdalej do 15 grudnia br.

Londyn d. 16 października.
— W iele wybitnyoh ajentów gieł­

dowych i kupców wniosło do kancle­
rza skarbu memoryał, domagający się 
natarczywie zatrzym ania waluty z'otej; 
również banki kanadyjskie nadesłały 
podobny memoryał protestujący prze- 
oiwko temu, aby bank angielski ozęść 
swej rezerwy przechowy wał w sre­
brze.

W E & f e o ś c i  g f e ł d w

Wiedeń dnia 16 października Przed zam ; 
kuienem wczorajszej giełdy notowano kredyty , 
851 86, Kredyty węgierskie 385 50 Anglo-1 
banki 162-25, związku banków. 252*— , 
Unionbank 292-— , Landerbank 225’50, 
staatsbany 338 25, Lombardy — ■— , kolej 
nadłabska 259 75, kole) północno-zachodnia 
—• —, tytoniowe 147'—, Riuia 254‘—, 
Alpiny 128 90 renta majowa —• —, Renta 
korony węgierskiej 99'70, losy tureo. 6180, 
ilarki —•—.

— W iedeń 16 Października. (Telegr. 
Qfte. Nar.) Dzisiaj o godi. 2 m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 353 50 węg. zakład 
kredytowy 387.—, anglobanki 163 50, 
ienó er banki 226"—, koleje państwowe 
333 75 ei bet hal 259 75, akoye bytomo- 
w- 147-— alpiny i 29 30, losy tureckie 
61 90. uuionbanki 292’—, rabie 127 50.

Z  rynków towarowych.
i

I,w4w d. 16 października. (Przedruk i  urzędowej 
„Gazety Iwowstiej). Pszenica 11"— do 11‘75 z ł . 
iyto 7’50 do 7-8lt, jęczmień browarny 5’— dr 
7'—, jęczmień pastewny 5’— do 7-— , ewies 6’60 
do 6 85, rzepak 12-— do 18'—, groch 6v'0 do 9-—, 
wyka 0 — do 0’—, nasienie lniane — dc;  
—•—, nasienia konopne — •— do —•—, bób ' 
—■— do 1—. bobik 0-— do C-—, hreczka 0—  ' 
do 0-— koniczyna czerwona galio. —■— do > 
—•—, szwedzka •— do —■—, biała —•— do 

i — , anyż —■— do —•—, Kukurudza stare 
0 — do 0'—, nowa 5-— do 5 50, ohmiel —•— i 
do —•—, chmiel nowy na termina od —•— do j 

i —•—, spirytus gotowy —■— do — —, na term -, 
min —•— do .—, Tymotka —' — do — j 
W ar8aty . do —•—.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. '

Prsyjechali do Lwowa.
Dnia 16 października.

JP-teJ Żor&a. R. Truskolaska % Bmuni- 
nn, L. Paygertowa z Streptowa, T. hr. 
Dzipduszycki z Niesłuehowa, D. Pogłodowski 
i  Sudkowic, W i  Makotnaski z Polski. R. 
Rozwadowski z Turówki, dr. K Rumszewicz 
z Kijowa, St. Załęski z Kałusza.

Hotel Europejski. R. de Elworty E!i- 
sabetgrad Rosya. J. Komornicki z Drohoby­
cza, E. Berezowska z Żydaczowa, A. Adam­
ski z Bóbrki, dr. J. Binder z Tarnopola, F. 
Miederboffer Wiednia, G. Berhausen z Bu­
karesztu, M. Goldenring z Wrocławia, A. 
Urich z Wiednia, J. Reiner z Budapesztu.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redikcya nie oipowiada).

P r z e s t r o g a !
Niniejszem zawiadamiamy Szau. Pu- 

bliozuośoi jakoteż P. T. p. p. lekarzy, 
żeby przy zamawianiu lub zabupnie 
wody se ltersk lej uważać zawsze na 
to, aby sławną od lat wielu praw dzi­
wą wodą

Konigs. Selters (król. selterska)
m ineralnych zdrojów w Nleder-Selters 
a nie jakieś falsyfikaty lub naśla­
downictwa sprowadzać.

Prawdziwa woda selterska ma na
flaszkach jakoteż dzbanaoii napis

Konigs. Selters (król. selterska)
tudzież jako  dalsze znamię znajduje 
się na niej heraldyczny orzeł w n ie­
biesko ozerwonem polu.

Upraszamy przeto Szan. Przyjaciół 
prawdziwej wody

Konigs. Selters (król. selterskiej)
w szystkie naśladownictwa odesłać a 
nam wymienić nazwiska owych zasbęp- 
oów, którzy falsyfikaty i naśladowni­
ctwa pod podobnie brzm ;ącem nazwi­
skiem polecają i sp rzedają , żebyśmy 
ich pociągnęli do odpowiedzialności.

Kł>ii. M inerałbrunnen
Siemens & Co., Berlin.

Kraków 15 października

— Dla robotników rolnych. Pier­
wsza sekeya wiedeńskiego Towarzy­
stwa rolniczego zajmowała się przed 
trzem a dniami sprawą służby i robot­
ników rolniczy di i powierzyła korni 
syi, złożonej z pięoiu ozłonków, opra­
cowanie projektu ustawy, normującej 
stosunki i dolę służby rolniozej ; ro ­
botników rolnych. W obszernej rezo 
luoyi przedstaw iła sekoya środki umo- 
źliwiająoe odpowiednie podwyższenie 
płac dla służby rolniczej i robotników 
rolnych, a to przez uzyskanie wyż­
szych oen dla krajowych produktów 
za pomocą usunięcia zagranicznych 
konkureneyj i kapitalistycznego w y­
zysku, dalej przez niewciąganie roi 
nyoh robotników do fabrycznego prze­
mysłu, przez kształcenie służby rolni-

Pomimo. że roboty około zasiewów i i  prawie * 
ukończone,' dowozy zboża nie zwiększają się 
weale, a producenci, przekony wując się w miarę 
omłotów jak dalece wydatki gą małe, nietylko 
co do ustępstw nie są skLnni, ale nawet podno­
szą swoje żądania. W tyoh warunkach celne ga 
tunki po cenach wygokioh są poszukiwane, a 
średuie i poślednie ziarno znacznie taniej, ale 
również dość łatwy napotyka odbyt

Płacono pg'.ea:oę biała n 10 50 do 11 4.0 zł., czt, 
woną uową 10 60 do 1T80 zł., żółtą u 10 60 d 
1170 zł., żyto now# 810 lo 8 70 zł., jęozmier 
browarny 7'— do 8*50 r.t., n» paszę 6-— do 6'65 
zł., owie* nowy od 6 70 do 7 25 zł., owies do 
sicWo 0 — do 0 — zł. Koniczyna czerw. ■ 0.
— zł., biała — do —. rzepak 12 50 Jo 18 50 
wyka 0'— do 0-— zł. bós 0'— do 0 — i< 
Wgzyitko z»100 kilogramów.

Kank galicyiłki dla b in iln  i przemysłu. 
W iedeń 16 października.
Notowano pizenicę na jesień 12-08 do 12*10 

pszenicę na wiosnę 11-91 do 11'93, żyto na jesień 
0 — do 0'—, żyto na wiosnę 8*99 do 9-—, owies 
na jesień 6*43 do 0 —, owies nu wiosnę 6 69 
do u —, kukurudza na październik 5 01 do 5*—, 
kukurudza na maj-czerwiec 5*44 do 5*43, rze­
pak na styczeń-luty 13'20 do 13 30.

Ceny w spirytusie nie uległy znaczniejszej 
zmianie. Towar kontyngentowy na miesiąc bie­
żą iy wedł-g wyboru sprzedającego 18 30 do 
18'ł0, ostatecznie płacono 18'lc, żądano 18 30, 
gotowy płacono 18 40, żądano 18 50, na listopad 
maj płacono 16 25, żądano 16*75.

Zakład wodoleczniczy i pensyonat

„Kiselka“ we Lwowie
otwarty cały rok

Nowo otworzony dom zrkladow y zao­
patrzony we wszelkie możliwe wygody.

Dr. Edmund Kowalski.

Br. Machek
przeprowadził się na Akademicką 
I. li (obok Kasyna mieszczańskiego)

Liebieg Compaiij’8 mięsny-Peptou
znajduje w nsjnowszyeh czasach przy enemi- 
cznyeh cierpieniach żołądka jako środek wzma­

cniający, rozległe zastosowanie.

i n e r a , .

tfneipP0

jfoiiov)Ą ‘

Wszyscy
k tó rzy  lnbią napój sm aczny 1 chcą

być zdrowymi i oszczędnymi

offen i l gaachlouen

I H P  •! K f r p i

P r z e o iwmtx z e u i w

Reumatyzmowi
k łu c iu , cierpieniom  dol- 

■t i* i rczoln» na zimne ręce i no- 
g ltć . wysyła 2 japońskie paszki do 
ogrzew ania z 60 p rz jb o ra .n l i oP a m
użycia za cenę r,h. 150 pobraniem 

poeztowem lub nadesł. naieżyioś®.
» A U  M I R a d o "

G. Singer, c. k. nadw. dostawca, Wien, 
I., R o l h e n t n u r m s t r a s s e  5 .

Hii-trowane presnekty cratiu i franco.

f i ,  ^  < f 4 -

gościec, kurcze, suche hole, 
b; le przy influeueyi

koi 1 leossy w zupełności

SAPOMENTHOL
ia ile » s :e  naniertaie a S i i t t z s j p

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

Cena 70 ot. za s ło ik .
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Szłady główno: we Lwy wie apt. Mi- M 
kolasek, Krzyżanowski; w K ra k o sjieg  
apt. W iszniiwski, drog. Zoppot i «-P-i a  
w -Pedgórzu apt. Dyonizji Matma ; *  
w Kopyezyncacli apt. Keder; >v T#łr* 
now ie «.,* Sokolski; w lirjuiej apt. 

w 1‘io ‘sku r a li k l •

s i n o r j s e  —  w ? i n « e n i « j s i ‘e ts ^ rw y  —  ł a t w e  
d »  e t r a w i e n i a  i i a i d i o  t a n i e .

M A G A Z Y N  FU TER
|P. C Z A F C Z 1; Ń S K I E G O

w e  L w o w i e ,  u l io a  J a g i e l l o ń s k a  1. 12
odznitozony trzema medalami na wystawaoh za gustowny 
wyrób futer, poleoa po znacznie zniżonych cenach wszelkie 

gatunki futer podług najnowszych wzorów mody.
S kóry na futra. W ierzchy do futer oraz m aterye na 

w ierzchy do futer. 2143
Za trw a ło ść  gw arantuje. — C ennik franco.

o6

. V A V . V . V . V ń V A V ń V . W . ‘ , V , B B  tf

m m m * rI  ’’ y  Y ti o  p  >:*a  w  c i z i  w  e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y- 
di ijkowany j«st tójrieel i firma, A  «,

** M clla proszki Seidlickie są niezrównanym  środkiem przeciw wszystkim  cko 
robasł Źoiądka, pochodzącym ze złego traw ienia lub skłonności do obstrukoyi.

ji* Fałsayw© wyiroby będą sądow nie ścigane,
i*  ( S a s s a  o p p ? l a * t e « ? e  t  n i * ,  w a l u t y  a u t r .

"'a

a  Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Kolia i zamknięte plomba ołowianą „A. Moll*. 
Ł  W ódka francuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym szczególnie jako środek uśmierzający
■  do woieraoia przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaemająeo 
BS ha mnRzkuły i nnrWy. Oeuft oryefinaluej p”05D.l ôwant?3 flRSZk! --Cu ow.

“ Główny skład w ysyłe k u A. MGLL c. k. doatgwcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
m r  U p r s s .a  s ię  P . T . P u b lic z n o śc i w y ra źn ie  żądać prep aratów  L O  .A  i te ty lk o  prif.yj- 

i a.w..A, które opatneone są marką-ochronną i pudpjsem. 1374
8KŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt. Z. Kueker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnicki, Karol Bałłaban.

F - »..T-£- h t  p  « « ■ Hi

„Multiplex
elek tryczny  dalekonośny

zapalacz gazowy
100.000 aparatów

ju ż  w uży-

/Vo
%

waniu.

„Multiplexw, ósterr.-imgar. Gasfernziinder Gesellschaft
1213 T I . ,  S tum pergasse  7, W IE N , T I . ,  S tu m p erg asse  7.

l a . t  i s t n . i e j ^ C 3 r  
handel su kn a 

i t o w a r ó w  w e łn ia n y c h
pod firmą 2106

L w ó w ,  R y n e k  83
poleca

sukna  na mundury
d la  s t u d e n t ó w .

Świece kościelne
woskowe i stearynowe.

K W IA T Y
do świec i ołtarzy

< poleca najtaniej 2051

W r y ł a  świec i kiiniiawiiia wosku
FRIDEim SCHUBDfHA

Lwów, Rynek 45.
Cenniki szczegół, na żądanie opłatnie,I H an d e l  z a ło ż o n y  w  r .  1 7 8 9 .

Józef CzmcLi i zięć l idu l  M u l i
równ ei rękawicznik z V'arszawy 

T ł y n e k  1. (obok p. Dymeta)

poleoają własnego wyrobu rękawiczki wszelkiego rodzaju, birety i obojozyki dla Przewielebnego Duchowieństwa, czapki i krawaty 
mundurowe dla wojskowości i pp. studentów. Przj bory do szermierki. G arnitury jelenie. Szelki patentowane własnego pomysłu. 
Poszewki jelonkowe, sarnie i snfiauowe. Trzewiozki z sarniej skóry dla dzieoi. Szelki i ram ąozka dla chłopców i panienek do pro­

stego trzymania się. W ielki skład gorsetów nnjlepszego kroju. Zamówienia z prowineyi u kuteozniają się odwrotną pocztą.
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WUJ), nuowpuo
w Krakowie

w y i i ł o  < w i * i o

O F I C T U M
o Najśw. Maryi Pannie

w edle brew iarza rz y m sk ie g o ,  po pol­
aka i po ła c in ie , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w ferma­
cie małym (32®, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i O fio y u m  z a  z m a r ­
ł y c h  (Officium dtfunelorum), bardzo po­
prawne, poprzedzone objaśnieniem  o zna- 
ezen ia  ofleynm i rubrykam i, ozdobione 
obrazkiem endowneg wizerunku N. M. 
P . Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra­
wy 1 z łr . 25 e t . ,  oprawne w płótno ang. 
brzegi pasowe 1 z łr . 60 e t,; zaś w wy­
borową skórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lnb złote 2 z łr . 25 et. N a porto dołączyć 

należy 20 eentow .

„Samopomoc" (Svepomoc)
Kto przyśle przekazem poczt. 

2 zł. 75 ct., otrzyma udział 5-cio 
koronowy z 3% i odsetkami od 
odsetek w którymkolwiek roku na- 
po w ró t, za 55 zł wydaje się 20 
udziałów. A d res : F ranciszek Tu- 
ma, przewodniczący rady admini­
stracy jny  Samopomocy* w P ra­
dze, ul. Różowa 1. 17. 2237

Książ o małżeństwie
przez Dr. Retau’a (39 ilustr.) 1 złr.

0 życiu towarzyskiem
m ę ż c z y z n  ssss

przez Dr. G. Freytaga 1 złr., oba dzieła 
razem złr. 1*75 markami pocztewemi.

GUSTAV ENGEL, Berlin 12,
P o s td a m e rs tra s se  131.

DROBNE OGŁOSZENIA pa f ct. od wyraża.

J1A TH R E IN A  zamki na odległość (pa- 
a j  tentowane we wszystkich państwach) 
umożliwiaj! zamykanie i  otwieranie drzwi 
nawet z dalszych pokoi, kompletny przy­
rząd słr. 2 75 poleca P io tr Chrząstowski. 
handel żelazny we Lwowie, plae K apitnlm  
1 (naprzeciw katedry).

RLACZ BASOWA, śliczni zbudowana, 
7 la t, kara, bez błędu, pod wierszch i 

n a  matkę z powodu wyjazdu do sprzeda­
n ia . Wiadomość T, Ota restante Żółkiew.

V A  SPR ZE D A Ż  majątki ziemskie blisko 
iw  koleji, 1000 i 450 „orgów bardzo do­
brej ziemi, z inwentarzem, krescencyą 
młynem . Budynki dobre. Pośrednictwo 
wykluczone. R 50 Lwów, główna poczta 
poste restante.

H e r b a t a
ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeża. 
Souchong i. złr. 3'75, II. z łr. 3-—. Okru- 
euy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

P A R A S O LE
prawdziwe angielskie, męskie i dam­
skie od złr. 1*50 do 20 złr. Skład 

fabryczny, ceny fabryczne.
Górski i Szydłow ski, Lw ó w

plac M arya.k  8 (róg Hetm ińska 9). 
■   M ije

T T a l n e 7 0  pet«rsuTirgskie męskie, 
ł a  m L  damskie i dla dzieci,
sprzedaje po cenach fabrycznych

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie, plac H alicki 3.

Para kon*
maści gniadej, ośmioletme, 1572 miary, 
dobrze ujeżdżone, sa zar^a do sprzedania 
w Bursztynie. Adres : Radca sądowy Ed­

mund W ołodkiewicz, w Bursztynie.

Lekarza pułkowego i fizyka Dr. G. 
Schmidta sławny 2148

OJLJEJ U §Z 1¥
usuwa czasową głuchotę, sznm w u- 
azach I przytępiony słuch nawet w 
razie zadawnrenia. Do nabycia po zł. 
2*— z flaszkę ze sposobem używa­
nia piko w aptece Piotra Mikolascha 
w« Lwowie.

n ,1 .  n  _  francuski z najzławniej- 
W /w J jA A Z O W  szych firm, również

Co£na(' anstr. Eorger Y o l i  & Comp.
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

SI. M ie ra  ie Lwowie.

Bo l e s ł a w  J a n k o w s k i  Pracownia
rusznikarska i sprzedał broni we Lwo­

wie ulica Czarnieckiego 1. 2 ,  poleca broń 
myśliwską wszelkich systemów pod gwa- 
rancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze­
daż łn se k  nabojow ych , maszynek do na­
bijania i zakręcania. Rekonstruowane na­
boje, również miarki na proch zastosowane 
do kalibru. Wszelkie reperacye przyjmuje 
się pod gwarancyą.

POSZUKUJE się mechanika z kaueyą 
od 31 0 zł. Wiadomość biuro Czerwiń­

skiego Sykstuska 1. 32.

tT U D E N T  poszukuje lekeyi na w si lub 
w miasteczm. Wł. Krasicki, Sadzawka 

p. Ł.nczyn. 474

RE^IGW ANE medalami tutki Nieme 
jowssiego d wszędzie do nabycia.

WSPÓLNE M IESZKANIE dla wol 
nych osób zaraz do wynajęcia za 

bardzo niska eene. Uliea św. Łazarza 10

ZYSKOW NY ZAROBEK
uboczny znajdą panowie i  panie, 
mający stosunki w kołach lepsze­
go tow arzystw a, przez poleceni*- 
egipskich cygar pierwszorzędnych 
Zgłoszenia pod „Yafladłs* do 
Rudolfa JJossego, Wien I. Sei 

te ile rsta tte  2.

Moi "i nabywać przez każdą ks! {parnię
lwieńczoną nagrrdą, wyszłą w 30 na­
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mullera

0 rozdrażnieni
Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 

pocztowych. 1661
C u rt K S b er , B r a n n n o h w e lg .

Odmłodzenie i przedłużenie życia
osiągnięte noszeniem sławnego 

e lek trycznego

krzyża „Volty“.
U osób noszących ciągle krzyż Vo" ;y 

pracuje krew i ustrój nerwowy normalnie, 
a zmysły zaostrzają się , co sprawia przy­
jemne zdrowia ; siła ciała i ducha podno­
si się, a przez to osiągnąć można zdrowy 
i szczęśliwy s ta n , a za.a«em p rzed łu że ­
n ie  d la  bardzo  w ie lu  lu d z i zb y t k r ó t ­
k iego żyeia.

W szystk im  s łab y m  rad z im y  u s iln ie  
noszenie zaw sze k rzy ża  Y o lty ; w zm a­
cn ia  on n e rw y , odnaw ia  k re w  i uznany 
jest on w całym świeeie jako niezrównany 
środek w n a s tę p u ją c y c h  chorooL h : w
gośćca  i reu m a ty z m ie , n e w ra lg li,  o s ła ­
b ie n ia  n e rw ów , b e z se n n o śc i, z ięb n ię ­
c iu  rąk  i  nóg , h ip o o h o n d ry i, b ledu iey , 
as tm ie  , p a ra liż u  , k u rc z a c h , chorobie  
skó rne j, h em o ro id a c h , c ie rp ien iach  żo- 
tądka, in flueney i, k a sz lu , o g łu szę  u lu  i 

szum ie w  u a z a c h , bo lach  g łow y  i zę­
bów i t . d.

2196

b
u z n a n e

znakomite gałunKL
Do nabycia we wszystkich handlach 

korzennych i delikaiesów.

Znrana lokalu.
Błdwii/ siiailliii)
Franciszka Underki

z ulicy Halickiej 1. 20
p rzen iesicn y  zostan ie

w dniu 5. październia br. 
do lokalu

przy ol. Atamimcj 1. 22.
Serdecznie dziękując Szanownej 

P. T. Publiczności za dotychcza­
sowe łaskawe względy, uprzejmie 
proszę o takowe i nadal.

Z uszanowaniem
F ranciszek Underka.

K

Ręka po użyciu farby

jest duet
HARMONIUM 

: FORTEPIANEM
___________  Mam zasrezyt za-

wiadomić Szanown. 
amatorów muzyki, 
że mam na układ ;ie 

L W a p  w _  cały zapas nowych 
w  ulepszonych o mię

kim i szlachetnym 
tonie Harmonium własnego wyrób i , jak 
rówu.eż o r y g in a ln a , a m e r y k a ń s k ie  
C O T T A G E - O B G A N S  na wszystkie 
tony, które sprzedaje z gwarancyą za 
trwałość. 2087

Jan Śliwiński
Lwów, ul. Kopernika 1-16.

K rzyż Folty  j e s t  e le u try e z n ą  sp rę ­
żyną d o stęp n ą  d la  każdego  Panny i
mężatki, młcdsi i starsi -n^iezyź-i chcący 
być zawsze zdrowymi i rzezsimi noszą ten 
sławny i ulubiony lacznic/y amulet. Pod­
nosi on i wzmacnia siły mężczyzny i ko­
biety, każdy czuje się podwójnie wzmo­
cnionym, silnym i pewnym siebie. Liczne 
pochwały i listy z uznaniem.
Cena za sztukę z łr . 1 8 0 .

Za nadesłaniem 2 z łr . franco, za zaliczkę 
20 ct. więcej. 'Wysyłka jedynie prawdzi-j 
wych krzyżów Volta tylko przez sławną i 

hygieniczną firmę: j

J. REIF, W ien, I., Brandstatte
bei der St. Stefanskirche.

Tylko złr. 3
Najstofawniejszy podarunek na

u r o c z y s t o ś ć  i
lub jako pamiątka po zmarłych

za-
nie

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii, 'erm in  
wykonania 10 dni. Podobieństwo 
pewnione. — Fotografię zwracam 

uszkodzoną.
Premiowany zakład sztuk pięknych
Jiegfried Bod? soher

W ien, I I . ,  P ra te r s t r a s s e  61.

Dla gospodarstwa i przemysłu 
domowego

BTaypol© Soap
angielskie

mydło do farbowania
farbuje w każdym kolorze trwale i 
nie płowieje. Prucie gotowych su­

kien nie jes t potrzebnem.
Cena za sztukę 40 ct. czarne 5 0  ot. 

Wszędzie do nabycia.
The Maypole Com. Ltd London.

Jenerslna ajeneya:
W ien, I., F ra itz  Jo sep h  Qnai 5. 

S u łu d  :
Josepli loiyt & Co, I, Hoher Harkt I,

„ z u m  s c h w a r z e n  H n n d u.

P a s a ż  H  i u s m a n n a
I .  L w o w s k i  ■ 224'

Photo - Phstluon.
Podróż naokoło świata.

0tw8r*e codziennie cd godziny 10 rano do 
10 wieczór. Elektryczne poruszenia przy 
osoucem dziennem i noenem oświetleniu. 
Od 17. do 23. października są do widzenia :

S A R A U D Y A .
Wstęp in  centów dla dorosłych i dzieci 
Co niedzieli rozpoczyna się nowa serya.

I I Mi IZ W Fil El
!MEDAL

SREBRNY

BRACI WROŃSKICH
w e  L w o w ie , ni. Teatralna liczba 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

MEDAL
SREBRNY

Zacząłem rsz^yłaćtaiarti z Saren
JS. niezmordowanych śpiewaków

Ijr  dziennych i wieczornych, ob­
darzonych prześlicznym g ło ­

sem, czy to ciągłym czy trylem, naśladują­
cym głos piszczałki , flelu , skowronka itd. 
Wysyłam z gwarancyą dostawienia żywych 
do miejsca przeznaczenia. Daję kupującemu 
3 dni do wypróbowania ptaka i pieniądze 
; rzyjmuję za zaliczką poczt. Za kanarka 
I. klasy zadam 6 złr., II kr. 4 złr. Ponie­
waż nie ponoszę żadnych kosztów, mogę 
więc prży rocznej sprzedaży 40 do 5iU.)uÓ 
sztui , zadowolić się małym zyskiem cd 
sztuki. Kanarki nnje zyskały 70 złotych i 
srebrnych medali pań tw. od krajowych 
rad rolniczych , oraz dyplomy honorowe i 
pierwsze nagrody. 2212

Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu

Fryderyk Sauer w Graslltz

2 oowodn zwinięcia
Zupełna wysprzeflaż

I Dywanów, kap, portyer, fira 
nek, m ateryj m eblow ych, ko 

ców, chodników itp.
po cenach n iż-j fabrycznych.

Z poważaniem

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopa­
trzony magazyn futer, tak gotowych jak  też i skóry pojedyn­
czo, oraz i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.

Cenniki na  żądanie franco . 2297

T JU S TY N  B IL A K
* długoletni kierownik zakładu posługaozy w e l wowie

rozwiązał spółkę z p. Jakóbidzk% i założył własny

w  d o m u  I .  5  u l i c a  G l i o r ą ź c z y i n y
(obok lokalu Administracji K urjera  Lwowskiego). 2204

Wspomniany zakład załatw ia zlecenia jakoto : przewożenia, 
przenoszenia ruchomości przy zmianie pomieszkań, opakowa 
nia i transportowanie m eb li, fortepianów, bas ogniotrwałych 
itp. własnymi wozami na ten cel urządzonymi , na kolej i 

z kolei, oraz wysyła takowe na prowincję.

Knorra mączka owsiana |

odżywiania dzieci
Paczka l/s klg. 45 ct.

Ignacy Drexler, 
Lwów, plac Maryacki.

Lokal do wynajęcia. Urządzenie sklepowe 
na sprzedaż.

Pracownia rusznikarska 
A. SOBOŁTA

Lwów, ul. Szajnochy 7
(róg Sykstuskiej 15) 

odznaczona na wystawie krajowej, przyj­
muje zamówienia na broń m yihwiką, ja 
koteż i wszelkie reparac/e po nader przy­

stępnych cenach. 2216

Linie Holaiidya-Aineryka.
P rzew óz jed n o  lu b  dw urazow y tygodn iow o

z  I l o t t e r d u m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
B!uro dla kajut: W ien, I .  K olow ratring 9.

Biuro dla pokładu: W ien , IV , W eyringergasse 7 A.
K a ju ta  I . k lasy  : K a ju ta  I I .  k la s y :

od 1. kw ietnia do SI. paźdz. Mrk. 290—400*) od 1. sierpnia do 15. października M rk. 200
Od 1, listopada do SI. m arca Mrk. 230— 320 od 16. października ao 31. lipca Mrk. 180
*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegaucyi parowca.

P i l n o ś ć ,  Ssieżusć 1 l o l i l e t a o ś f  im
otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został od-
szezegóiniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

BriM: itina płynna i krystaliczna je-d najhpszym środkiem do
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów __
Flakon 50 ct.

Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki w łosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada bal tamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wyołowiałrm 

naturalny kolor. Słoik 1 złr. 1

JAN iHMTOWHZ
mag-ster farmacji i chemik sądowy, właściciel fabryki perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie uliea Kopernika 1. 3, ulica Hnlic&d 1. l i

W K rakowie Sukiennice 1. 20. W Lzcruiowcach Rynek 1. 2.
 ..................................i —

l l f l

l i M I E R

w Wiedniu
V I ,  M a r i a h i l f e r s t i  a s s a  K r .  81— 8 3 .

Sutereny, parter, pófpiętro, pierwsze piętro,

NOWOŚCI NA PORĘ JESIENNĄ.
Materyj modnych:

Sukienko Foulć, podw. szer. 
Nonreautó faęonne, „ „
Czesanka Crópe, „ .
Czesanka faęonnó . . . .  
Szkocka m aterya modna 
Nonreantó R elief . . . .

m .

115 cmt. szer.
H 7  „ .
115 .  .

D z ia ł

Szkocka nowość* szew iotow a . 120 ctm. szer. m złr. 1 ab
Najśw. angiel. m odna m ate ry a  .  115 „  „  „  „ 120

— •65 Oryg. m a te ry a  aiigicl>ka . . 115 „ „ „ „ 140
—-85 j A ngielska n*twość mod a . . 120 „ v „ n 150
— 85 j F ran cu sk ie  sukiet  ko da ms k i e .  120 „ „ ,. 156

11C Nowość cze an k a  szew iot w* . 120 „ „ „ „ 180

złr. —’45
- —'58

Najśw. szkockie snkienko dam. 120 ctm. szer m. złr. 190
Matelussć de l a i n e ................ 120 „ „ „ „ 2 05
Naiśw. n o w o ś ć ..................... 120 „ „ n „ 2-30
Czi sau k a . h r j t y j s k u  . . . . • 1^0 n n n n ^'95
S « k o c k a  m a U r j  a  R elief C z e p o u  120 „ „ „ 2-35
H a u t e  N o n v e a n tć -O it<  m a n  . . 120 „ „ „ 2-50

Nadzwyczajna nowość modna . 120 ctm. sz. m. złr. 2 20
Snkieaho damskie, najl. jakośó . 120 „ „ „ „ 2 75
Czeiankt f r a n c u s k a ............... 120 „ „ „ 2‘75
Sukienko Tybet (nąiśw. nowośó) 120 „ B B B 3 50
iiaute Nosireante Plissć . . .  120 „ B „ 4 3 0

i t. d. i t d .  i t. d. I
D z ia ł Materyj jedwabnych:

-“Barchanów i flanel kotonowych:
Najświeższe bardzo piękne desenie, bardzo dobra jakość!

Fhraelleotton l a .................................................... metr ct. 1 8 1 Islandzka Y e l o n r - F la n e l l ........................metr ot. 38, 40
F la n e l l e o t t o n   n 2! Francuska F ianell d e s s ln ć ...............................metr ct. 45
N o r d p o l-F la n e ll   » 2 6 1 Y c lo n t tn e - F la n e U ...................................................  „ 5 3
H lm alaya-Flanellcotton 30 Nansen-bonble F ianell 55

Barchan na s n k n l e ...............................metr ct. 30, 35, 4q I Franc. Mode-Barchente . . . .  metr ot. 40, 45, 52
E s k im o - F la n e i l ....................................................m etr ct. 40 Barchan Ciópe na s n k n l e ...............................metr ot. 27
Flaueilette d e s i n ć ................................................. „ „ 2 9  Różnego rodzaju barchany na ubrania metr ct. 40, 45,
L a r n -T e n n is -F la n e l l ............................................„ „ 24 | 48, 50, 52, 55

Nowo urządzony osobliwy dział -y-n A t t t  ~i  l r r v i - Q  p r o w in c y ę  wielki,  I lu s trow a n y  dziennik  mód, j a k o t e i  osobne ka-
t t  t l l L l  V  t t  -1 I W /  I J C t l X  •  tulogi d y w a n ó w  i kotar  w j  sy lam  nn żądanie  za darmo * oplatnic.

Pozwalam sobie zwrócić PT. Publiczności szczególną uwagę na niezm iernie obfii.y, jak  sobie *o tylko wyobrazić można, 
zwiedzenie swego składu.

"Wydayca i odpowied ialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .

bardzo wielki wybór nono-* i w t wszystkich wyżej wymienianych artykułach i prosić uprzejmie o

Z wysokim poważaniem 3 D -  L e s s n e r .

Z drukam i i litografii PilJera i Spółki.


